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jLw o w  6. lipca.
Tyle się już napisało i nareszcie prze

stało nawet pisać o zamilczaniu interesów 
narodowych praez delegację galicyjską, że 
wobec odzywających się tu i ówdzie sla-j 
bych głosów obrony, w ario właściwie tyl
ko jeszcze skonstatować, iż jeśli delegacja 
wiedeńska powołuje się na jakieś taji e 
swoje powody milczenia, to faktem jest, że 
delegacje posłów wielkopolskich miały po
wody do przedstawienia jej z największym 
naciskiem, że mucsjnie nie było na miej
scu. Pomiędzy obu sprzecznemi zdaniami 
rozstrzygać może tylko rozum polityczny, a 
faktem jest, że antecedencje delegacji gali
cyjskie,; tytułu do rozumu politycznego, ani 
przywileju na mądrość nie mają. Wytykać 
to dalej, czego już naprawić nie można, u- 
ważarny na razie za niepoźyteczne, ale tru
dno zachować zimną krew, gdy się wspo
mni, ie oprócz głównej sprawy narodowej, 
tj. naznaczenia stanowiska polskiego wobec 
womy wscnodniej — nadarzały śie co chwila 
rzeczy ubocznej natury, które potrzeba by
ło wyjaśnić koniaczdiie w interesie własne
go kraju i mandantów. Du takich rzeczy 
zaliczamy głośne w ostatnich czasach nad
użycia z transportowaniem potrzeb wojen
nych dla Moskali przez Galicję — pobła
żliwość dla włóczących się po kraju szpie
gów i ajentów moskiewskich, wreszcie agi
tację tajną, którą w wielu okolicach Galicji 
zorganizowała propaganda, wychodząca z 
Moskwy i Petersburga. Jeżeli fakt tran
sportu przyborów wojennych nauswał po
trzebę wyjasnieria kwestji neutralności 
państwa, to swoboda z jaką ajenci i propa
gandziści moskiewscy mogą u nas rozwijać 
swoje czynności, wymagała, aby reprezen
tacja kraju z całym naciskiem żądała od 
rządu środków zaradczych dla kraju ciągle 
niepokojonego to objażdżkami zagadkowych 
„t u r y s t ó w t o  groźbami i odgrażaniami 
wszelakich indywiduów, to robotą nihihsty- 
ezną młodzieży kształcącej się kosztem pu
blicznych funduszów na przyszłych duszpa
sterzy ludu itp.

Głuchoniemość delegacji galicyjskiej, po
zostawiła wszystko to w stanie niewyja
śnionym, a mędrcy podolscy rozjeżdżając się 
jutro z Wiednia aa ferje, przyjdą może do

piero w krajn do przekonania, że mieli 
wszelką możność przysłużyć się krajowi, 
a nie uczynili nic — zgoła nic.

Sprawa obecnie tak sto5, że są wszelkie 
poszlaki tainej organizacji, która z uarycia 
nurtuje porządek społeczny i spadkobiercom 
Tamerlana toruje drogę do państwa austrja- 
ckiego w taki sam sposób, j&k do państwa 
ottomańskiego. P. namiestnik za kilka dai 
ma się udać na objazd niektórych powia
tów wschodnich, a żandarmerja czuwa jak 
może, łapie, spisuje protokoły i oddaje ta
kowe władzom. Namiestnik jednak niczego 
się nie dowie innego, j*k tylko to co po
dają dzienniki, a jesteśmy pewni, że zagro
żone czynniki agitacyjne bardzo wygodnych 
użyją środków, aby go osnuć informacjami 
wprost przeciwnemi Gorliwość żandarmerji 
zaś musi osłabnąć, skoro widzi, że indy
widua chwytane przez nią na gorącym 
uczynku, wcale nie są pociągane do odpo
wiedzialności.

Już kilka razy zabierając głos w tym 
przedmiocie, naDomykaliśmy, iż obywatel
stwu ua prowincji nie pozostaie nic, jak 
tylko autonomicznie pomyśleć o swojej 
obronie bez oglądania się, czy tam ktoś dba 
lub niedba o jego interesa. V.' niektórych 
okolicach, jak się dowmduiemy, obywatel- 
siwo chwyciło się istotnie tego jedynego 
środka, i czuwać zaczęło samo nad sobą. 
Przyszedł rzeczywiście czas, aby wszędzie, 
gdzie v skutek wszechstronnego niedbalstwa 
zachodzi obawa przed żywiołami agitacyj- 
nemi, potworzyły się K o m i t e t y  b e z p i e 
c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o ,  i użyły śród- 
ków odpowiednich — bo może być za 
późno.

larispondeacji peutyesn* „Ds. Pol.”
T o r u ń  4 lioca.

W tych dniach odebrałem z W»r«zawy list 
od jednego z tamtejszych m es kaó^ć^, ząimu- 
jącero wydatte staso ̂ i«Vo w społeczeństwie z 
prośbą, abym w tamach niez-leżnej prasy naszej 
zremł z tego li stu stosowny użytek Ssdzg, że 
najlepiej wywiążę się z obowiązki, gdy list po
dam w całości, prz'cwko czerni, jestem prze
konany, izpa wua R-dakcja Dziennika Polskiego 
nic nie będzie miała, zwłaszcza, że list ten 
zwraca iwagę na bardzo drażliwy symptomac. 
Oto, co korespondent warszawski do mnie pisze: 
ir- -n^ A  “k tó ry c h  organach p r.iy  warszaw- 
. ®) codziennej, od pewaego czasi. zwraca na 

J9 ludzi myślących, syuptomat dla
wszystkich Polaków fcietyiko nieprzyjemny, ale
i w stocinki do dzisiejszej chwili, wysoce nie- 
politycwy- Pomnąjąc _taM Przegląd tygodniowy, 
którego wydawca i redaktor w brckn wszelki,;! 
zdolności literackich i wiadomości naukowych, 
czepia się najnikczemniejszych vosobow zarobki 
z życia pibliozneg®, a cbawią,ąc Pię milczenia 
powszechnej pogwńv, ktouby zabilu całe jego 
przedsiębiorstwo, przypomina, się piblicznuści 

l  anemi zniewagami na przeizł^śc i teraźiiej- 
sześó narodn naszego — pomijając ów Przegląd 
tygodniowy, p i e r w I z y polaki dzieimk pry. 
watny słażący Moskalom — spostrzegamy w nie
których innych dziennikach, nie to wprawdzie, 
00 w Przeghdzio tygodniowym, ale dtiwne n»i 
zgaiie się do policji, czy cezznry mosuewskiei, 
z widocznyn celem pjzyska»ia sobie Więcej swo
body w innych działach pisma. Znając stosnnki 
warszawskie, niepodobna bezwarukowo potępić 
takiego postępowania, aie nie można się znowi

poi żadnym warankie^ (godzić na t a k t  dziet- 
niKarsKi up Gazety Polskiej ttóra jnż czapką 
zaczyna sięgać do iol»n moskiewsnch... Jakiś 
p. Jó ief DUgvSi, którego redakcja Gazety Pol
skiej, zwie swom „ k o r f e s p o a d e i t e i n  z ce- 
s a r g t w a , “ któremn się widocinie zdaje, że 
jest wif lkim politykiem i statystą a w rzeczy
wistości ile  widzi aalej jak koniec swojego nosa, 
niezawodnie r? giincie, człowiek i  -zciwy i do
bry Rolak, opisuje nam wielkie dziewa mo'ki«T- 
skich słowianofijów, których raczej należałoby 
nazywać s ł ó w f a n o ż 6 rloam i, nnoe się nad 
bohaterstwem oaeskicn matyiarzy, bije w pnoh 
Tirków, oswobodzą n k ą  rt.O!tkiew&i „sicszczęśli- 
wycn* i i ł g a  ów — jrćn»m s'owem jest reso- 
litnyra rztoz-ikiam mosnbWJko-słowiŁóskiej cy
wilizacji — szkod-r tylko, że P. Llngusz, co 
cztery wiersze zaradza zupełną nie^aajomośó sto- 
snnków politycznych Eiropy i oprócz moskiew
skich dzielników, u gdy więcej fic nie czytał — 
w każdym rażie, jak', człowiek nczciwy, któ- 
remi w grtucie rzeczy niezawodnie dobro Polski 
leży na seren, p. Dłigoss oowinian wiedzieć, 
chociażby jako korespo me»t n ezależn r Co w 
danej sytnaoji politycznej, je^t dla in tern* na . 
szego narodn pojityczaem, * <*) jest wie^olity- 
cznem, czyli, jeżeli ze vzględów renziranych 
■ie można o cżemś pisać w s z y s t k i e g o ,  to 
lepiej nic nie mówić. Prawda, ^e radakcia G a
zety Polskiej wirna przbdawszyrftk^ni ś c i s ł ą  
® c d t y m  w z g l ę d e m  z a c n o w a ó  re -  
>ł . k c j ę, ale p Leo dzisiejszy redaktor Gazety 
Polskiej przy obięcin jnz red-keji wypowiedział 
jakieś mgliste polityczne przeKOiaii™, z których 
piblicznośo polska dowiedziała się po r.?z pierw
szy, „iż jest cząstką jakiejś wielkiej ojczyzny,* 
ale to tak wielkisi- żo het tam sięga za Peters
burg i jeszcze dalej!...

Wiemy z drngiej stropy, ie p. Leo w»pie- 
rnł się potem pryw ati:e. jakoby miał coś złego 
ii* myśli i, że miał to być fortel a ty ty przeci
wko rządowi, ale fortel taki w dzisiejszych 
szczególniej czgdeh, jest bardzo niebezpieczny .. 
I wal- my też, że tryprawiasie drw ii z parla- 
menti angielskiego ex re w kwestii wschodniej, 
jakirn się dopiszcza p. Sygird Wiśniowski w 
■woich listach z L^ndym, taKże w Gazecie Pol
skiej, jeit. że się wzrazimy grzecznie, arcyśmie- 
szne, a w oczach wieli lidzi nieznających bli
żej działalności literackiej p. Wiśniowskiego, 
w' da‘e się w stosnnki do sprawy polskiej, nie- 
patriotyczne.... Ośmieszanie iisty tncji, która 
wyrhoizi z łona narodu,' krytyki je postępowa
nie rząoów, a w każdym razie dsisi j, z powodi 
wł>śsji tej k w e s t j i  w s c h o d n i e j ,  zaczyna 
zajmować stanowisko s :eprzyjazne względem 
najwś iieklejsiego wroga Poiski, be względem 
Moskwy -1 wobec takiego gtani rzeczy, p. Sy- 
gsrd Wiśniowski poT.niei1 byt pamiętać, że nie 
Pisze ~woich listów dla Aistralozybów, locz dla 
Polaków.. Mógłby też i poranny K ur jor War
szawski zwrócić iwagę tego pina, co nisze prze
glądy polityczne. »by »ie litował się tak nad 
p riam intern tire kim i nie sierdził się tak na 

! „kłamliwości telegramów tireckich, bo w każdym 
: razie choćby i chromający parhment. lepszy jest, 
jak reguł vtur spraw krajowych pod formą t r z e 
c i e g o  o d d ż i a ł n  w ł a  s n e j  j eg  o c e s a r 
s k i e j  m o ś c i  k a n c e l a r j i  i innych tak- 
lazw^nYch „sekretarzy kancelarji“, & co do 
kłamliwych telegramów, to zapewne głęboki po
lityk Rurjera Warszawskiego wie 0 trm, Że gdy
by świat był lOu rszy większy, jak j«st teraz i, 
żeby w tym tak powiększonym świecie, było 100 
razy więcej ntrodów, jak dziś jest, to najbar
dziej wówczas posłngn ący się kłamstwem rząd, 
u 100 razy byłby miiej bezczelnym w nzywa- 

:»<» hL^mstwa, jak je dziś praktjknje rząd mo- 
s lewski...1* Na tem dzi.ieiszy list warszawskie
go korespondenta kończę,
„ i n V  2 lioca w nocy spalił się ta do 

1 ?  Jre^ ai&n^ Wiśle, ktorj nie był 
zabezpieczony. Most był własnością miasta.

Ziemie Polskie.
Prawilielstwiennyj Wiostnik w Nr. 135 ogła

sza yy*az dóbr, należących do osób polskiego 
pochodzenia, w gaberoach: wileńskiej, kowień
skiej i grodzien ikiej, które z powodn nienisz- 
czonych wierzytelności skarbow/cb oraz na pod
stawie nkazn z dnia 10. grndnia 1865 r., mają 
b/ó sprzedane przez pnbliczną licytację. W  wi
leńskiej ppbernji dóbr tyvh jest 13, ogólnej war
tości 90.290 rs. 80 kop. Na gubernię kowieńską 
przypada ich 8 — wartości 73.992 rs. 9272 kop. 
N«, grodzieńską nakoniec 10, wartości 52 696 rs. 
61 kooiejek. O ny tu przytoczone są sumami, 
od których ma się rozporz^ 1’oytacja pilliczna, 
n5e przedstawiają więc istotnej wartości dóbr 
przeznaczonych na sprzedaż.

Korespondent z Litwy pisre do Dz, Pozn. 
dnia 29. czerwca: Lat temu kilka podpisał car 
ukaz o wprowadzenie języka moskiewskiego do 
rytuału katolickiego w miejice i-olskiego; na 
mocy ukazu iuowacja ta wprowadzoną miała być 
tam tylko, gdzie tego zechcą sami parafianie; 
że jednak życzenie tskie nigdzie się nie obja
wiło, & tam, gdaie w rzadkich wypadkach księża 
sami tego się dopaść'li, mnsieli astąpió przed 
wzgardą pnbliczną i pustkami w kościele; więc 
w końiu roku zeszłego wydano rozporządzenie
0 przymusowem wprowadzeniu języka moskiew
skiego do nabożeństwa, a w początku bieżącego 
rozesłano książeczki z różnymi pi 'śniam\ pol
ski emi na moskiewskie tłómaczonemi. Żafnję 
mcono, że tego przystać nie mogę. bo te nasze 
starodawne, dziwnie miłe i rzewne pieśni, arcy- 
zab wnie wyglądają w snkni moskiewskiej, tem 
b rdziej, że dla rymn niektóre wyrazy pozosta
wiono polskie, np. ocet a w drugim przypadku 
„ o c e t u  “

Reformę tę zaczęto od mińskiej gubernji i 
poraczono ją księżom SIrzykowskiemu i Jurkie
wiczowi; pierwszy już dawno znany ze swej na 
tem poln nikozemności, drngiego zaś mianowano 
wizytatorem i kazano duchowieństwa katolickie- 
mn przyjmować go z wszelkiemi honorami, ja
kie się biskupowi n&iezą Jurkiewicz i Sęozyko- 
wski przystąpili do- dzieła z wielkim animuszem. 
Jurkiewicz w Mozyrskiem, Pińskiem, Słuckiem
1 Nowogrodzkiem objeżdżał kościoły i kaplice 
w lutym, obiecywał złote góry proboszczom, dą
sał się, gdy go przejmowano bez bicia w dzwo- 
ny, wypędzał i tronslokował księży niepokor
nych, gospodarował po moskiewska bez wielkie
go, jak dotąd przynajmniej, santkn dla mosiwi- 
oyzmu, a z wielką dla siebie korzyścią. Na czem 
się to skończy, nie wiaiomo, ale Jurkiewicz o- 
świadrza, że ma wielki zasób młodych księży, 
gotowych wykonać wszystko , co im każą, i że 
starych bez wyjątku wszystkich powypędza. Czy 
obecna wojna, podjęta niby dla oswobodzenia 

; Słowiańszczyzny, wywrze na to jaki skutek w 
j  wyższych sferach, godzi się wątpić, ram bardziej,
że niższe ani na chwJę nie zaprzestają prześlą- 

; dowar a i niesprawiedliwości. Świeży tego ma
jmy przykład. Na cmentarzu w Pińsku znajduje 
; się kaplica. Dnia 3 (18) maja r. b. kilka szu
brawców, między nimi Kranichfeld (syn jędzie- 

; go pokoju), Czajkowski (syn inspektora gimna
zjum), ja n  Stanktewicz i*yn urzędnika policji). 

‘Mo-kale i uczniowie pińsurch szkół — niejslaeś 
jdwie paany Dołaianki, córki żołnierza, mającego 
i przywilej na kwatery dla uczniów — udali się 
i na nasze mogiłki, kazali sobie otworzyć kaplx- 
cę i w niej urządzili halanKę i wszelktego ro
dzaju swawolę, przyczem jedna z panien grała 
na organach kozaczki i „barynie“ (taniec moskie
wski), a tancerze plasaL poprzebierani w orna
ty, komże i alby Kilkunastu mieszczan, którzy 
z miasta na tę wieść nadbiegi: i świadkami tej 
historji byli, poskarżyli się do władz miejsco
wych. Skarga ta jednak miała santek wcale nie 
ten, jakiego skarżący się spodziewali, gdyż naj
przód chciano wmigszać do tej sprawy kilku a- 
czniów Polaków, potem gdy to się nie udało, 
schowano ją pod s tó ł, a tydzień temu z rozpo
rządzania gnbernouOic zamknięto kaplicę, zupeł

nie jako niepotrzebna, bo w Pińdkn katolicy 
mają i tak dwa kościoły. To samo da wam wy
obrażenie c kierunku wycnowamw, jaki w tutej
szych zakład«cn naukowych panuje. Rodzice wy 
żej wymienionych uczni należą do miejscowej 
arystokracji urzędniczej, a poaobno żaden z wi- 
nowajców nie ma więcej nad lat ośmnrście. Tru ■ 
s« liwość władzy szkolnej musi być wielką, kiedy 
syn inspektora gimnazjum piknikuje i dziewczv 
tami, a żołnierze prości Otrzymują kunLeua na 
kwatery dla uczniów.

W tej chwili zbliża się ku końcowi u n a  
drugi akt grabieży większych właścicieli na m sr\ 
chłopow, nazywający się „odgraniczeniem."

Odbyw*. jię to w ten sposób: Dc majątku 
przybywa kuku geometrów i mirowy pośrednik 
i po granicach włościańskich naddziałów wuopu- 
ją słupki 4-łokciowej długości na każdrm zało
mie. Dq czego te słupki służą, trudno zrozu
mieć, gdyż za lat parę pognić m iuzą, a tym
czasem przeszkadzają w npn.wie roli i sprawia
ją wcaie nie mały dla właściciela uszczerbek w 
lesie. Przylem wszystko to , co jest na planie 
włościańskim, odcina sią neturalnie dla nich bez 
wiględs, czy plan sprawiedliwy lub nie, a to, 
co za granicami planu używają, też w ich wła 
danie przechodzi. Wszystkie zas kwestje rozwią
zywane są w ten sposób, że włościanie tejże sa
mo] w,s. wrystępują w swej sprawie jako strona 
i świadek. Naturalnie ze dla zdobycia sprawie
dliwości opłacać się trzeba, a do jakich rozmia
rów, poświadczyć mogą. domy, place, firmy po- 
nabywane przez geometrów, którzy lat temu 
kilka bez cbleba prawie siedzieli. Już to przy
znać trzeba, że zerząd włościański wyższy i niż
szy jest hrcy porządny w całym naszym kraju. 
Na papierze chłopi posiadają w swem gminnom 
urządzeniu zupełny samorząd, w praktyce zaś 
mirowi pośrednicy i p jarze gminu robią, co 
chcą, a że tym panom idzie głównie o pienią
dze, więc bezład, zdzierstwa, marnowanie gro
sza publicznego przechodzi wszelkie pojęcia. 
Trzeba z*own wiedzieć, że znakomita część na- 
nczycieli wieiskich i pisa-zy gminnych, rodem 
z Rossji, służę jtko krzewiciele moskiewsko-czer- 
wonej propagandy, która już od pewnego czasu 
i do nas się przedziera. Sprawy bardzo głosrt 
rozruchów w Petersburgu w grudniu i później
sza spisku politycznego ważne są z tego powo
du, że w liczbie Oskarżonych mieściły się osoby 
z różnych stron carstwa — między mmi z Gru
zji i Mo7yru. Na Litwie działanie tej partji je 
szcze się bardzo słabo rozwija, jakkolwiek po 
gmina *h pełno już podżegających książeczek, ale 
podobno na Wołynin, Fudiln i Ukrainie mnó
stwo krąży ajentów przeważnie z grona uczniów 
różnych zakładów nauuowych petersburgskich i 
medyków.

Dziwna rzecz, że fakultety inne (prócz me
dycznego) p' uniwersytetach nie tak są przejęte 
temi przekonaniami], a jeszcze dziwniejsza, żc 
popi w naszym kraju bardzo się przechylają dc 
ultraradykaluych wyobrażeń. Tej wiosny k ilk i 
popów zostało aresztowanych w Mozyrskiem ja 
ko oskarżonych o przeciwrządowe działania i 
tedeu z nich pomimo starań w ładz, chcących tę 
sprawę zatrzeć lab złagodzić, stanowczo wypo
wiedział przed komisją śledczą swe poglądy — 
wyrzekał na rząd i oświadczył, że przekonania 
jego są przekonaniami ogromnej większości na
rodu i że sam archirej miński nie inaczej myśli. 
W tej chwili ten pop, osadzony w Bolrujskl, 
podobno dogorywa, a arckirej przeniesiony do ia- 
lego miejsca. Jednocześnie prawie żołniera i  
Bielicy w Słonimskiem, ś*ieżo dymisjonowany, 
li publiczne wymyślanie nu cara, aresztowany, 
systemu nasuwanego mu obrony, że to robił, bę
dąc pijany, nie przyjął, ale stanowczo przed ko
misją z komentarzami swe dictum acerbam po
wtórzył, za co na 7 lat dc fortecy skazany ao- 
stał.

Pomiędzy chłopstwem krąży mnóstwo po- 
g ło se k n ie  wiadomo, przez kogo rozsiewanych, 
„że wojna obecna toczy się właściwie za kraj 
zabrany, że cała Enropa wpadnie na Monkwę,
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Posąg Sofo sk ego i w. kóiąif . —  Wybór jtm u-  
szów muzykalnych do pułkowej kapeli. —  Jenerała 
Markowa wizyta w sztabie, —  „ W  carskiej służbie 

nie ma pauz /“
Okolica Ł a z i e n e k  osobliwy przedstawia

ła wówczas kontrast widokiem wspaniałych swych 
pałaców w stsryrn stylu upudrowanego dworu 
francuKiego, wśród parku i ogrodów podobne
go! smaku, obok moskiewskich koszar z tarcic, 
ewczimych rzędem niebotycznych topoli, przy
glądających się dumnie z wysokości swej minio
nemu stuleciu.

Na ciężkim moście kamiennym, naprzeciw 
pawilonu otoczonego wodą, wznosi się biały po 
sąg bohatera S o b i e s k i e g o  n& koiiu  pod 
którego kopytami c, ołga się kilku Saraceiow; 
nie opodal zaś rozsiadł się odwaeh pułkn w. 
księcia, którego wł&dca w komicznem przeci
wieństwie do tego pogromcy, stanowczo wstręt 
swój do wszelakiej wojny okazywał

K ilka tych słów charakterystycznych, pod
czas przeglądu wojskowego w Warszawie prze
ze ń wyrzeczonych: „Wymagam s ł u ż b y ,  nie 
b r a w u r  y “ — najdokładniej tłumaczy nam 
WMjstko, czego dotkiąl autor w swych obra

zkach wszystko da się opisać jednym wyrazem 
służba. “

Od posągs S ibieakieero ku wschodowi i 
Wiśle ziuwLż^łeś obszerny budynek, w którym 
nuówozas mieścili się pr .cownia krawiecka i 
szkoła trębaczy pułku ułanów. Pierwsza zatru 
dniała pewną liczbę szeregowców z frontu, albo 
czasowo, albo stele do zajęcia się iglą odkomen
derowanych; pułk bowiem każdy rok w rok 
ekwipowaue na nowo. Około pięćdziesięciu tę
gich i rosłych żołnierzy ćwiczyło się tu  w sztu- 
cznem stebnowaniu ułanek, wywijając z woli 
władców igłą miasto I# qov.

Pierwsze piętro tego budynku przeznaczone 
dla ćwiczeń trębaccy pułkowych; dwudziestu 
ozteru mistrzów w tej sztuce ćwiczyło tam nie
ustannie ta1̂  liczbę początkujących jej ade
ptów ; położenie zaś jnnkra, przysłuchującego 
się „po Lłażbie“ p^uez dzień cały chrapliwym i 
fałszywym tym dźwiękom istnie pożałowania 
było goduom.

Chcecie dowiedzieć się, w jaki sposób przy
chodzi trębacz do swego instrumentu ?

Rekruci odstawieni do pułku, rozdzielani by
wali w przytomności jenerała do służby rozma
itej. Wudłuż wyciągniętego frontu kroczy pan 
pułkownik i licząc: raz, dwa, trzy itd kreśli 
kredą na grzbietach ap pier™ szych sześciu wy
raz „Trabacz.“ Sześciu tych rekrutów odsta
wiają do wymienionego badjaka. gdzie wręcz&ią 
im instrument, by naucz* Li ąię dobywać zeń po- 
żądaiych tonów. Przez dzień ca'y odbywa się 
wycie i chrapanie najokropniejszych melodyj, ja
kich ucho Jadzkir lie  słyszaio; pan listruktor, 
wziąwszy każdego w szczególną swą opiekę 
wbija mu w umysł nuty pałką, bije zaś bez mi- 
łos.erdzia tak długo, dopóki uowowyk„źtałcon? 
trębacz nie zdoła wziąó udziału w codziennej

produkcji trębackiego korpnsa wobec pana je
nerała.

Pan jenerał zaś odwidzał koszary lub sztab 
pułkowy po trzy lub cztery razy dziennie, to 
konno, "to doróżką, rzadko zaś opuszczał je bez 
zadyktowania pewnei liczby pałek. Brzmi to 
po barbai zyńsku. ieśli jednak zauważymy, ile 
prześladowań znisśó musiał taki jenerał W Bel
wederze, tudzież, iż sałńata pałki jedynie „wzru
szyć* zdołają, jako moskiewskie bvdlę bez iaj- 
muiejszego poczucia ludzkiej godności, a postę
powanie to pp. knmeidautów wyda nam się po 
części choć asprawiedliwionem.

Na widok zbliżającego się jenerała, stójka 
bez broni daje znak umówiony szyldwach po
ciąga za dzwonek (miasto wywoływania „do bro
ni" w innych krajach), dyżurny zaś jankier u- 
stawia front najstaranniej, poczem gromkim 
głosem wydaje komendę: „Sabli — woni 
jeszcze, zanim błysną epolety jeneralskie. wos 
surowem, groźuem spojrzeniem lustrujei kaza ę 
pojedyńczego sałdata i junkra. Lada wiosen 
ua swem miojsca staje się powoden wy 
wściekłości. Narodowe kią w> moskiewska pa
dają z ust jeneralskioh jak gromy.

Jenerał Maików n, P- prźywitał przed 
frontem junkra Płatowa z drugiego szwadronu : 
„Dziesięć miljonów djabłów by cię do piekła 
pory Jit > I Co to za front P Jak  stniesz ^- tak 
prezentować wartę ? Dziesięo miljonów djabłór, 
wy rekruckie dusu Zdegradować c:ę każę na 
dwadzieścia pięć lat pójdziesz w b/bir, su
kinsyn 1 Sałdatem zostaniesz po wiek wieków, i 
sto lat służyć będziesz we froncie w ostatecznym 
pnłku! A potem sam te, do mnie, ua od wach; 
z deńnzcrykiem wozić mnie będziesz l a  Nowy 
Świat i stajnię wymiatać w mojej obecności. 
Sto miljonów djabłów — to ma być troił przy

bocznego pułku ułanów gwtrdji? — Won ńo a- 
resztul* — Oczywiście pełne fantazji ekspekto- 
racje pana jenerała przeplatane były moskiew
skimi okrzykami, których tu nie powtórzymy.

Tymczasem zgromadzili się trębacze z ka
peli pałkowej, i wydają jnż ?a próbę pojedyńcze 
długo ciągnięte tony; na CLele trębacz sztabo
wy, lab nawet sam ruinowuik (v  klasie rango
wej jak p - p pułkownik krawieck.j von Haase. 
Uażyki stoją przy pulpitach, i muszą trąbić 
według nat‘ — w ścisłem znaczeniu tego wy

razu. Pan jenerał nie rozumie a ii jednej nuty, 
udaje jednak, jakoby n* muzyce lepiej się rozu
miał od samego kapelmistrza; Marków bowiem 
jert jenerale^., kapelmistrz zaś tylko klasowym 
oficerem boi epoletów. Scena z jnnkreit • burzy- 
ła jenerała; potrzebuje on koniecznie kondukto
ra, któryby pioruny gniewu ściągnął na się; na-
t ' .  n+JCZłst*zego allegro z „Dol
Zuana lub „Chłop panem miljonowvm‘ wrza
snę pan jcnera1: „fałszywie! f»łszy*ie!“ Któ- 

nrzyP^kiem  dosiągnięty wzro- 
iiniń H  wy8t?PHJe i otrzymuje zadyktowa- 
l i  ■ ,a ’ P°dczas gdy reszca trąbi dalej, 

wypadając ze strachu z taktu. Arja kończy się 
„jeneralnem pałkowaniem," którego z góry ocze
kiwał już każdy muzykant, chwytając za instru
ment swój w obecności jenerała!

muzykalnego tego „matinee“ spieszy pan 
jenerał do staj*i, a raczej lazaretu, gdzie wielce 
go zajmuje stan choroby koni, str ita ich bowiem 
przynosi wiflki uszczerbek własnej jego kie*ze- 
ni Churoba lub śmierć muż^ka mniej go obcho
dzi; rekrut nowy zastąpi zmarłego.

Gdy wszystkie budynki dokładnemu uległy 
5tż  przeglądowi, nie ma zaś już nikogo do ze- 
kpania lub wypałkowama, znika pau jenerał ku 
Wielkiej pociesze pułki.

W  podobny sposób odwidził jenerał Mar
ków pułk swój, by dnia następnego zaprtz i > 
wac go i saierałowi dywizji. Temci baczniej śle
dził od swych trębaczy, zwłaszcza w chwili. gd\ 
puzamści głębokie wydawali nny . Podobało mu
w L ?  ma , yc,ba.E :fi' Przystąpiwszy do nich, za
wołał: „Słuchajcie s  y! Gdy jutro stanę z
• ^  vaszem nobliża, zagracie ni.
j a t  az iś . wyciągać mi łapy ua pół sąga, a mo
siężne te rury rozsuwać tam i nazad, jak można 
najdalej 1“

! „SłaszaV  — odrzekł trębacz, jenerał zaś, 
niezwyczajnego pewny efektu, oczeknje dnia ju 
trzejszego z niecierpliwością

Nazajutrz, po przeg’ądz'6, sprowadza Mar
ków dywizjonera ku puzanistom w chwili, gdy 

! właśnie klarynety łagodne przegrywały „adagio." 
Wściekłe spojrzenie rzucił jenerał na pasani- 
stów, którzy wlepiwszy wziok w nuty, liczyli 
pauzy nien :homie. Marków zazgrzytał rtr«:zli- 
wie, zaledwie zaś ujrzał s ę sam na sam z pał- 
Aiem swoim, rozkazał wnieść natychmiast pałki, 
bezczeszcząc nieszczęsnych „trabochrapów" za 
niesubordynację Stówko uniewinnienia zawio
dłoby ich było na Sybir. Wysłuchali więc pero- 
ry w milczeniu, z okiem wlepionem w niebo, 

.nie pojmując, ozem zasłużyli u tak srogą karę. 
I „Piatsot!- — pada głos komendy. Kapel
mistrz, cichym, skromnym głosem ośmiela się 
przedstawić rozjuszonemu jenerałowi, i i  puzani- 
ści ściśle spełnili swój obowiązek, milcząc, gdy 
nuty wskazywały - -  pauzy..

„Ozto nuty?!" — zaryczał pan jenerał — 
!„nie nuty, ja rozkaznję! — Pauzy! Pauzy! — 
W służbie moskiewskiej nie ma żadnej pauzy!" 

| (C. d. n.)
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że Moskali ztąd wypędzą — tb ci mają rozkaz ściw.6 żadiem zaprzeczeniem, wiadomym Jest 6omirow korpusu, a mianowicie dywizji 35, do- . . .  0des*a /•  ^Pca-
wszystkich wyrznaó i wszystko poniszczyć i po- bowiem faktem, że do rzeczy tego rodzaj* stro-; wodzonej przez ks-ęcia Swiatopełk Mirskiego, Turecka flota pojawiająca się i znikająca co 
Dalio -  że r  nem fcedsie kroi jak kiedyś i ma ny iiteresowane nie zwykły się przyznawać, kazano być w odwodzę, ku czemu książę ruszył chwila na różnych mu jscaoh, jak w jakiej Mce, 
bvń dobrze wazvatki»“ — Cyt*:e co do słowa Drugi telegram moskiewst wysłany także.na całą łoo z Liss^, gizię był przedtem, do ma teraz aa s-rjo rozpocząć bombardowane Po- 
cbłopskie grdaŁny, ta k , jak je słyszdem nie- wczoraj brzmi: Zimnioy, w której stanąć muł. i rzeczywiście t i ; podczas ostatnich walk w Abchazji okazała
raz. — Najzabawniej, że w chłopskiem podaniu Z Z i m n i c y  dnia 5. lipca donoszą ur^ę- 
król ten żyje ciągła, a teraz posilniał „pociu- dowo: Jeneralny ad jut ant Szamszow obsad sił 
ia n ' i ma swoje zrobić. — Takie drobne sym- dnia 28. czeiwca Babadagh w Dobrnczy. Pul- 
ptomata bardzo wiele dają do myt eiia i dzi- kownik isma.łow dnia 29. czerwca oczyściwszy 
wnie od nich odbija rozgłośne przechwalaii9 się całą okolicą z baszybożuków i Czerk'esów, pobił 
z ofiar i adresów, których część narodu nie ro- dwie bandy Czerkiesów, zabrał im bron, 60 koni.

i rzeczy wińcie
stanął o godzinie 7ej zrana. Jak  tylko dywizja się nader czynną; niektóre monitory zaraz wtar- 
Dragomirowa ukończyłaby szczęśliwie swą prze- gnęły w ujście Snliny i ostrzeliwały miejscowo- 
prawe, książę Mirski miał natychmiast pójść za §ci nadbrzeżne Wilków i Ziiprianu. Pojawienie 
nią ku pomocy. się tam tureckich okrętów uw&żióą Moskale za

Dragomirow miał rozkaz przeprawić się ko- przepowiednie, że nie dłago zjawią się przed 
oiecznie. nie zważając na zadae straty w razie, porteni odeskim. W ostatnich czasach nsokoło

d a l i  w a i ć n  &  n i n n a c l r a  i h a .  izn n .T a  wszystko robi się jo ukazu i z urzędu, do 20.000 sztuk bydła i wziął do niewjIi dwóch jeśliby Turcy nie dali się zajść znienacka i pc łańcucha torped, okalających hasz port, zaczęły
“  W S łj B  v  F  __i. i_______________________ ^ ..-.^ ,1 . T /n y .o n m o fn ^ r t  { ■ atv«zAor1l  orn I .ttIi • W lB lk?  k f t l / l t B  O R u fia d ftZ v ł. 7n  nr n A ^ a ir< j!o n v  c n n a n h  Ir r u fo m  łn r iz iP . r u h a p .k l f t

Przegląd polityczny.
znanych hersztów rozbójniczych, Karamustafę 
Adema. Cała przestrzeń aż do wału Trajaua o- 
pnszczona przez Turków. Chrześcjańska ludność 
przyjmuje nas z zapałem jako zbawców. Zre- 

— Do londyńskiego dziennika Obsemer do- sztą wszystko idzie dobrze. Przeprawiamy się 
noszą z Wiednia jako o fakcie „uieultgającym dzień i noc bez przerwy przez Dunaj. Turków 
zaprzeczeniu któremu najzupełniej wierzyć mo- nie widać. Po 27. czerwca były tylko małe u- 
żna“, iż zaraz po stanowczej Klęsce Czarnogór-, tarczki forpocztowe 
ców car zgłosił się bezpośrednio do cesarza j
Franciszka Józefa,5 nalegając *& interweniowanie, j a się już zaprzeczyć, że w Małej Azji
oa korzyść Czarnogóry, „ażeby tym sposobem Moskwie fatalnie się wiedzie. Fakt to j»st tak 

•państwo sajęło wyraźnie nieprzyjazne dla P o rty , p r ^ d j ,  wy i z tylu stron zgodnie stwierdzony, 
stanowisko/ Jednocześnie dano do zrozumienia, ^ ...j Moskale nie mają odwagi zaprzeczyć mu 
że gdyby i  nstrja wahała się w zrobienia po- * w iwoieh binletynach. Okazuje się z» wszystkie- 
trzebnysk kroków, Moskwa dla podania pomocy g0i ż6 laczelny woiz armji kaukaskiej, w. ki 
Czarnogórcom pomasreruje przez serbskie i ery- M ichał, chcąc naśladować Prusaków, zaczął 
torjum. Stronnictwo wojskowe lżyło całego; 8Zybko posuwać się w głąb Anatolji, aby Tar 
jw jga wpływa dla zniewolenia rządu do akcji ^om nie zestawić1 ozas* do wzmocnienia się i 
i raz zdawało się prawdopodobne*, iż zdoła u- zajęcia silnych pozycyj. Plan tm  złtw ał się tem 
rzeczywistnió swe życzenia. Jednak hr. A naras-j pbw niższy, ilo żs Turcy mieli z początku bar- 
sy udaremnił taką taktyką stronnictwa, wojsko ■ i ma/0 wojska w Małej Azji. Armja moskiew- 
wogo za pomocą wybiegi. Ogłoszono, że m ają;8̂ a Ucząca do 130 000 zdawała się wystarczać 
być przedsięwzięte przygotowania do wojny, cze- ,j0 operacji w Anatolji. Dwumiesięczna kampa- 
go właściwie uczynić nie zamierzano. Pogłoski ] mja przekonała jednak w. ks. Michała, że woj- 
te sprawny pożądany skutek. Stronnictwo woj-jg^j, jego nie jest wyćwiczone i uorganizowane
skowe upatrywało w nich zapowiedź dalszego 
stanowczego wystąpienia. Stronnicy Moskwy 
wkroczenie austrjackick wojsk do Bośnji i wy
swobodzenie Czarnogóry poczytywali za fakt do
konany Tymczasem kr. Andrsssy siedział ci
cho, poprzestając na tem, że w najwyższych 
sferach uznano za nader niebezpieczne rezultaty 
zbrojnej okupacji i mobilizacji. W  sferach tych 
wrażenie, wywołane prostemi pogłoskami, dało 
wiele da myślenia; po mowie jednak Tiszy wszy
stko dobrze się załatwiło.

— Gabinety i dzienniki ciągle jeszcze roz
bierają carski man fest do Bułgarów. Według

jak pruskie, że ou sam nie ma zdolności Malt 
kego, że An&tolja nie jest tak dogodnym tere
nem jak Francja, że Turcy uie tracą ducha po 
pierwszej przegranej jak Francuzi, nakoniec, że 
za swemi plecyma wódz moskiewsL nie ma kra
jów Uk spokojnych jak Niemcy. Pierwsze kroki 
Moskali bjły zwycięskie, najpierw upadł Bajt- 
zed, potem Ardahan, i już zdawało sio, że la 
da dzień Moskale staną poi Erzerum. Tymcza 
sem w kilkunastu dniach zmieniła się dekoracja. 
Muktar pa»za, który z początku mając wojsk 
bardzo mało, ciągle się cofał, właśnie tem co 
fauiem, co ogólnie brano mu za złe, okazał, że

tych dzienników gabinet austrjacki miałwewła-J na wysokości swego zadana. Jak  tyUo oba 
ściwem miejscu wyrazić nadzieją, że mc skiewskie mog)ńewsgje skrzyuła, lewe pod Tergukassowem, 
rządy w Bułga ji „nie będą pozbawione 3echyja prawe p0a Loris Melikowem zbyt daleko ua- 
prowizorycznej ?“ ; gdy tymczasem cech takich • przó,i sj» posunęły, a on, Muktar, otrzymał po

n  ó n i a  n o  A Y * A » n r t K t 7  I r  O T n l f o f  * a *  ■ 1 ____ : _i . _____________   „  J  . i  _  1________w rzeczonym manifeście napróżnoby kto szukał, 
sam zaś manifest jest w sprzeczności z wielo
krotnie powtarzane mi uroczystemi zapewnienia 
mi Moskwy, to zapewne ks. Go^czakow podda ja 
kiś uspokajający opiat w formie komentarza wy
jaśniającego. Jaką zaś T-jarę znajdzie taki doku 
ment, to może dal- by się przewidzieć.

Z Berlina pissą, ie nawet na Bułgarów ma
nifest lie  wywarł ociekiwanego wrażenia. Inuy 
Korespondent również z Berl<na donosi, że orga
na tameczne, poczytywali^ za pólurzędowe, nie
zadowolone są, iż w manifeście niemasz wzmian
ki o t y m c z . s o w o ś c i ;  wiele frzyttm  daje 
do myślenia okoliczność, te  „organizator" Bul 
garji, ks. CzerkawsKi otacza się wyłącznie tak i
mi „urzędnikami1*, którzy pierwej byli czynni w 
tym kraju jako moskiewscy ajenci i konsnlowie 
i w tym charakterze „organ zowali11 rewo
lucję.

Z Londynu, gdzie również sławny ów mani
fest wywołał zdumienie, donosi Standard iż ni
gdy przedtem nie istniały tak ścisłe stosunki 
między Anglią a Austrją jak w ostatnich tygo
dniach.

— W% Fran- ji aoory co do term ini wybo
rów trwają ciągle Republikanie przypominają 
tak zwaną nstawę Treyenenc. Według tej usta
wy, wydanej 26. września z. r  w przewidywa
niu zamachu stauu ze atrony bonapartyatów w 
razie, gdyby reprezentacja kraju była uielegal- 
nie rozwiązaią lub też niedopeszczaną do obrad, 
rady jenenJie utworzą prowizoryczną reprezen

siłki, natychmiast, porzucając dotychczasową tak
tykę , przeszedł w ofeu^ywę i kolejmo pobił oba 
skrzydła. St aregja pruska uie dopisała więc 
Moskalom. Położenie armii carskiej w Małej A- 
zji jest dziś tem gorsza, że na Kaukazie po- 
wstauie trwa ciągle, a w dodatku Derwisz pa
sza operujący od B a tu u , bijąc jenerała Ogłob 
żię , pozuwa się ciągle naprzód, i jeżeli w zwy 
cięskim swoim pochodzie uie zostanie wstrzyma
ny, gotów odciąć Moskali od K&uk&zi, i we
spół z Muktarem wziąć ich we dwa ognie. Wszy
stko to jest powodem milczenia w. ks. Mich-la 
i cofania się wojsk jego na całej linji. Być mo
że , że Kars jest jeszcze cernowaiy od półno 
cnego wschodu, ale jeżeli Moskwa uie oduiesie 
szybko większego zwycięstwa i nie złamie Mu- 
Ktara, D ęasie musiała cofnąć się całkiem od 
Karsu i stukać uapowiót punktu oparcia Sm  
zkąd wyszła, t. j. w Aleksaudropolu Według 
ostatnich depasz stambulskich, Muktar pasza 
z n a j d u j e  s i ę j u ż  w t i ą r a k u m y s z  
miejscowości położonej na połowie drogi między 
Zowimem a Karsem.

W  razie wyparcia Moskwy z całej a.natolji, 
bardzo wątpimy, by w. k3. Michał mógł pono
wić kampanję Od dwóch lat przygotowywała 
się Moskwa do wojny w Azji, i zamiast kilka 
kroć, wyprowadziła zaledwie sto tysięcy; pobi 
ta i wydarta, nie zbierze ona drugi raz nawet 
tej siły, a w dodatku bądi e miała przed sobą 
•rmję nierównie liczniejszą jak na początku kam- 
pasji, a Ou ważniejsze upojoną zwycięstwami

taoję kraju Według telegramu N . fr. Fresse położenie Mo, kali w Azji jest zatem fatalne — 
kwettj;. wyborów już wywołała rozdwojenie wło-jb0 j a 2 dziś równa się zapalnej porażce.
nie ministerstwa samego. Bioglie stanął po stro-i

Fanrton' Zdanie nasze, które powtarzamy od chwili
iw do rad ife*e'  i wycofania się Turków z Czarnogóry, miano wi- 

poprzedzą je wybory deputo- (0je t Sulejman pasza został z tamtąd odwoła-
li

me ks. Decazes i wbrew ministrów' 
pm ptow adiil odroczenie wyborów do rad jene 
rainych tak , że
wanych. , Iny, a nie ustąpił *pod naciskiem wojss księcia

j 'rregląd w o jsk  odbyty przez Mac-Mahona. Nykity, którt były zupełnie rozbite, zaczyna się 
w niedzielę uabrał politycznego znaczenia Woj- 8praWrfiać. Biuro korespondencyjne nTrzymalo de 
sko defilowało w milczen u przed marszałkiem ; j peszę następującą;
zawczasu bowiem wydamo surowv rojskaz, zabra- S t  a m w u ł d. 5 lipea: „Opersjąca prza-
nisjacy wszelkich okrzyków. Ludność zwykle ~
chciwa podobnego rodzaju widowisk tskże mil
czała, powolna ze swej strony zaleceniom stron
nictwa republikańskiego. '/> trybun, gdzie ziaj- 
dowaii się przyjaciele „moralnego porządku", mi
nistrowie, senatorowie z prawicy i t. d. powie
wano chustkami, klaskano i wołano brawo. Na 
stępnego dnia organ urzędowy na ozele umieścił

ci w Czarnogórcom dywizja Suojm aia paszy uda 
się wkrótce na inny plac beju*.

Gdyby ze strony Czarnogóry Tnrcji groziło 
choćby najmniejsze *uebezpieczeństwo, Stiejman
nie oddalałby się od jej granic, lecz ponawiałby 
stuk na Cetynję. Wypada tu  także dodać, ża 
według londyńskiego Observ«r, -ar ada wa.ł się 

-  - ,  - - . b e z p o ś r e d n i o  do cesarza austriackiego,
rozkaz dzienny podpisany przez m-.rszałka, h c z !prosząc g > o  r a t o w a n i e  C z a r n o g ó  
me kontrasyr iowauy. W  pierwazej jego części j r  y. Ze wszystkiego tego okazuje się, ze Austrja 
Mac-Makon dziękuje wojskom za ich go liwośó,}̂ stąp iła , cicho w roli pośredniczki, a uzyska- 
w drigiej naczelnik władzy wykonawczej wyra-jWBZJ 0)j ks. Nykity zapewnienia* że będzie się 
ża przekonanie, że „żołnierze dopomogą rcu xaej;owywał spokojnie, skłoiiła potem sułtana 
do utrzymania powagi władzy i ustaw przy wy- ( j 1( odwołania swoich wojsk z Czarnogóry. D*iś 

aywaum misji, jaką ma sobie powierzoną, a czujic się bezpieczną w tamtej stronie, Turcja 
która Boelm do końca". A kt ten nie kontrasy-1 może Snlejmana rzucić nierównie korzystniej naktórą spełni do końca"
gnowany przez ministrów za który zatem nie 
są oni odpowiedzialni, nie ma konstytucyjnego 
maezenia tak sam-) jak akt z 16. maja, o któ
rym senator Labnlaye trainie powiedział, iż po
czytywany być może za niebyły. Wszakże w 
danym razie i miejscu stac się on może bardzo 
ważnym.

W  o j n a
Moskale wstydzą się sami zbyt przychyl-
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inuy teatr wojny.

Europejski teatr w ojny.
Przejście przer Dunaj.

Pan Forbes, korespondent dziennika Daily 
News, będąc naocznym świadkiem przejścia przez 
Dunaj w dniu 27. p. m., opisał takowe najle
piej. Podajemy je przeto w głównych wyjątkach 
z zastrzeżeniem wszakże, że nie należy brać w 
dosłownem znaczeniu, co pisze, jakoby Moskale 
przy przeprawie nie spotkali żadnej przeszkody 

nych swoich przyjaciół wiedeńskich, jak "stara zrt strony wojsk tureckich. Należy fet ustęp tak 
Fresse i Tagblatt, bo oto w telegramie z Peters- pojmować, że przeszkoda była, że żołn erz ture- 
bnrga, wysłanym duia 5. bm. zaprzeczają urzę- oki, znajdujący się nad brzegiem co mógł robił, 
downie wiadomości o zajęciu Tirnowy. poprze- ie  spełnił swą powinność uczciwie, ale że nie 
stając na doniesieniu, żd pochód do Bułgarji jego wina, gdy z powodu mał^j ilości, w jakiej 
trwa dalej. W  tej samej depeszy utrzymują oni, się znajdował, nie mógł wrzucić Moskwę do 
że wiadomość o zawarcia serbsk. - rumuńskiego wody
pizymierza wcale się uie potwierdza, wreszcie że „Przygotowania io przeprawy, powiada pan 
co do proklamacji cara do Bułgarów ani żądano Forbes, Moskale robili jak najciszej, chcąc prze- 
wyjaśnień, ani ich nie dawano. Od kilku dni prawiwszy się niespodzianie dla Turków, zasko- 
krążą pogłoski, że Austrja zaniepokojoaa touem °zyó ich z nienacka na przeciwnym brzegu, 
carskiej proklamacji, w której Aleksander II. Udaj się to mogło najlepiej w nocy, w nocy też 
zapowiedział niedwuznacznie od?rwanie się Buł- przystąpiono do przeprawy. Dywizja Dr»gomiro- 
garji od Turcji, zapytywała w głównej kwate- wa miała mieć henor przejść pierwsza przez Du
rze moskiewskie’, co to wszystko znaczy. Ks. &aj; powinna była się starać, aby ze świtem 
Gorczakow miał dać na to zapewnienia uspoka- cała już znalazła się na brzegu przeciwnym, 
jające. Zaprzeczenie teraźniejsze nie jest wł»- Drugiej dywizji, należącej do tegoż ,-9go to Ć ra

strzegli go byli; wielki książę oświadczył, że w podejrzany sposób krążyć łodzie rybackie 
żadne wahanie nie powiano mieć miejsca, i ża Rozeszła się pogłoska, że są to nurki tureckie, 
żadnej w tym względzie nie przyjmie w yró-ki; które mają nsnnąó torpedy, aby utorować ture- 
ie  przeprawa powinna i musi być dokonaną p<»d ckim okrętom drogę do portu, W skutek tego 
Zimnicą. Inne dywizje stały w pogotowiu na co wieczora zarządzają rewizję, czy wszystlue 
połowie drogi do punktu przeprawy. torpedy znajdują się r.a swych miejscach. Oprócz

Z nadejściem nocy Dragomirow przystąpił tego cały port aż do 'inji torped ośw ietlaj w nocy 
do przeprawy. Nasamprzód ustawił ku temu nad; dwoma aparatami elentrycznemi, tak, że jest 
samym brzegiem cały rząd dział polon ych, w jasno, j ik  w dzień Portu strzeże 13 baceryj opa- 
miejscaoh ku temu zawczasu wybrany h, aby trzonych w działa najcięższego kalioru. Dwa
módz w razie potrzeb/ dobrze ostrzeliwać prze
ciwny brzeg Dunaju Gdy tak poustawiał dzia
ła, piechota jego tymczasem, podszedłszy do 
przeprawy, stanęła po cichu po za krzakami wierz 
biiy gęstej. Ciemność nocy i różne inne prze
szkody spowodowały, że już świtać zaczęło, za
nim wszystko było gotowe. Mostu uie było, do

pancerniki i dwie pływające baterje znajdują się 
w przyjtoni i napad tureckich monitorów wy
w iałby  straszliwą walkę działową.

Turn-Magurelii 1. lipca.
Temi dniami chcieli Moskale pozbyć cię 

jednego monitora, który niedaleko ujścia Aluty
przeprawy służyły łodzie, z których każda krążył bez przerwy, dokuczając Moskalom aa 
gła pomieścić 15 do 40 ładzi; prawie półmilowe każdym kroku. Rzeczony monitor rozwijał dzia- 
błota oddzielają ląd stały od brzegu Dunaju, ijlalnośó taką, jaką dotychckab n:e wyszczególniał 
trzeba było łodzie te przewozić na wozach, co żaden inuy. Buz przerwy obrzucał bombami 
też zrobiwszy spuścili je Moskale do rzeki i u- 
kryli pod zwiesz^uemi gałęziami wierzb nad 
brzegiem rosnących- Laao znak wreszcie do 
wsiadania, i łodzie poczęły odpływać. Dragomi
row stał nad brzegiem, zachęcając żołnierzy i 
wydając rozkazy; dla dodania ducha żołnierzom 
i wskazania im drogi chciałby sam się znaj h> 
waó na pierwszych łodziach, lecz uDowiązek do- 
wódzcy zmuszał go z&czekao. Zamiast jego, 
pierwszym wsiadł z żołnierzami jenerał-major 
Jołszyn, dowódzca brygady (wołyński 53 i miń
ski 54 pnłki). Dopóki łodzie me wyszły z ma
łej zatoki, płynęły *a Pomocą wioseł, uastępnie 
ciągu ły je parostatki-

Spodziewano się zastać Turków śpiących, 
ale omylono się. Turcy uie spali, czuwali pilnie 
i wnet nieliczne działa ich zagrzmiały syp>ąc 
kartaczami i na łodzie i na piechotę, ukrytą p o ! 
za wierzbami i nawet na kolumny, któie dopiero 
spuszczały się do brzegu. Za działami poszedł 
trzask palby karabinowej, leoz Moskwa nie zwa
żając na nic, płynęła ciągle dalej. Fierwsze ło-1 
dzie, które docierały juz do brzegu, zostały po
witane silnym ogniem karabinowym, lecz jene

baterje moskiewskie i zatapiał statk' transpor
towe. Dla tego postanowiono raz z uitn skoń
czyć W tym celu wysłano przeciw uiemu estery 
łodzie torpedowe. Zasłonięte wyspą, leżały lodzie 
w zasadzce, a gdy monitor przepłynął, rzuciły 
się nań wśród białego dnia. Ale monitor być 
kierowany zupełnie innymi ludźmi, jak ci, któ
rych Moskale dotychczas poznali. Z nadzwy
czajną zręcznością i szybkością przygotował się 
do walki i tak przyjął Moskali, że oni sami 
me wiedzńli teraz co z sobą począó. Dowódzca mo 
nitora kazał sam spuścić torpedy na długich żer
dziach, sknfkiem czego najpierw łodziom gro
ziło, że zostaną w powietrze wysadzone, a w 
dodatku przyjął je morderczym ogniem karabi
nowy® i z kartaczownic. D^ięjti tym manewrom 
żadna łódź nie mogła się doń zbliżyć. Powói 
tego zaihowwaia się monitor* wkrótce się wy
jaśnił. Dowólzcą jego uie był Turek ale Anglik, 
który stojąc na pokładzie, z najobojętniejszą w 
świeo;e mirą. wydaweł rozkazy Był to męż
czyzna słuszny i barczysty z jasmą brodą. Dłu
żej jak godzinę trwał taniec czterecn łodzi do- 
koła monitora, ale żadną miarą nie im gły t  ę

rał Jołizyu dając przykład ze siebie, przybił po- dań zbliżyć. Obracaj*) się zręcznie, monitor bu
mimo tego do brzegu i pierwszy z żołnierzami 
co miał w swej łodzi, Qa ląd wyskoczywszy, za
raz kazał żołnierzom upaść na ziemię, czyli ra
czej położyć się do b ło ta , bo błotnisty nieco 1

rzył wodę dokoła siebie i był podobny m do l^a, 
którego s.szary ?ap«lły. Po k l ku  minutach 
jednast łódź zna lazła się bardzo blisko brzeg a ; 
monitor puścił się za nią. W  ludy załoga łodzi

początku jest w tem miejscu prawy bi zeg D n-! ̂ skoczy ła  na brzeg i jeden i  moskiewskich
* . . -   - _ r i._ nfiftArAw tul Hvst,aHS 40 k rn k u w  nn trz v -uajn. Pomimo tej przezorności, zaraz kilku iu 
dzi padło. Za Jołszynem przybiły wnet inne ło
dzie, coraz więcej mnożyło się Moskali i poczęła 
się bitwa. Jenerał r/noił naprzód tyralierów, a 
gdy przybyło Moskwy, jeszcze więcej, zakomen
derował na bagnety i tyraliero wie moskiewscy 
przy głośnem hura! rzucili się na bagnety. Tur
cy powitali ich salwą, salwa była morderczą, ale 
łańcuch tyralierów me dał mę powstrzymać. 
Turcy byli zbyt słabi, szczególniej w pierwszej 
tej chwili, i musieli miejsce Moskwie oczyścio 
aż do samej podstawy wzgórz, ciągnących się 
nad brzegiem. Z wzgórz tych na razie nie mo
gła Moskwa wyparować Turków, lecz Moskwy 
coraz bardziej przybywało, a artylerjajej z prze
ciwnego brzegu, widząc że meuuało się podejść 
Turków z nienacka, poczęła ostrzeliwać miejsco
wość. Turecka artylerja poczęła także strzelać 
to do łodzi nadpływających ciągle, to do wojsk 
znajdujących się na przeciwnym brzegu; granaty 
tureckie ze świstem siekły w lasek wierzbowy, 
uie poczyniwszy wszakże wielkiej tam szkoay 
Moskwie ani jej kolumaom nadciągającym do 
brzegu. Udało się tylko Turkom zatopić jedną 
łódź moskiewską, na której znajdowały się dwa 
działa z obsługą - oficerem. Trafiona łódź w 
jednej chwili poszła na duo ze wszystkiem co 
na niej było. Był to jedyny nieszczęśliwy dia 
Moskwy wypadek; żadna inna łódź nie została

oficerów na dystans 40 kroków strzelił po ;rzy- 
kroć z rewolweru do dowodzcy monitora. Żaden 
z tych strzałów nie trafił jednak kapitana, który 
zamiast odpowiedzi, zdjął czapkę i oficerowi 
grzecznie się ukłonił. Moskale rozgłaszają kłam
liwie, że dowódzca monitora żo?tał wtedy zabity.

Z Bukaresztu pisaą do Cłołoeu,, że oprócz 
dziew.ęciu sanitarnych stacyj, uorganizowanych 
wzdłuż sieci dróg żelaznych rumuńskich, posta
nowiono podobną liczbę urządzić za Dunajem. 
Rozdział i transportowanie ranuycń w głąb Mo 
skwy ma się odbywać głównie w Jassach, gdzie 
także ma być ustanowiony punkt etapowy oraz 
szpital dla tyck, z pomiędzy chorych, których 
nie będzie można dalej przewozić. Rozdział cno- 
rych po różnych szpitalach, oddany został oso
bnej komisji, która rezydować będzie w Buka
reszcie i Jassach. Przenoszenie chorych z wa
gonów rumuńskich na moskiew>k.e odbywać się 
będzie w Jassach. W  tamże mieście urządzono 
ugromhą parową pralnię bielizny, dla chorych i 
rannych.

A u s t r j a  1 W ę g r y ,
W ie d e ń  5go lipca. Na porządku dziennym 

jutrzejszego posiedzenia Izby deputowanych, jest 
zatopioną, chociaż co prawda, dużo ludzi na ło- sprawa propinacji galicyjskiej i ewentualnie wy- 
dziach trafionych zostało. Sam widziałem jak!bor delegacji wspólnej. W  kwestji propinaoyjnej 
trupy padały 
ma cara do
gn jen. Bistroma, ----   , ---------,

szłorocznyoh dclegató * : chrzanowskiego, Euze 
oiusza CzerkawsŁiego, Dunajewskiego, Grochol
skiego, K ab a ta , tim-rzsswsŁiego i Smolkę; jako 
zastępców: Jaw orskiego i Mendelsburga. Zwy
kły prezes delegacji Kechbauer me przyjmie

dyjskiej brygady artylerji podporucznik Tiurbtrt 
z 4 ludzi obsługi i dwoma działami górskiemi; ?
przyp. r. D. P .j Przeprawa trwała daiej bez 
przjszkody i gdym odnalazł księcia Mirskiego 
na wzgórzach Zimnicy, sł/szałnm jak nadszedł
raport, że cała już brygada Jołszyna, wraz z tym razem mandatu delegata, 
artylerją, znajduje się na brzegu przeciwnym.1 Na wczorajszem wspolnem posiedzeniu pod
Jenerał Dragomirow także się juz był prze-! komitetów deputacji regmikoiainej, oświadczył się

[podkomitet węgierski z poleceaia deputaci i, zeprawił
Pa* Forbes opisuje następnie ambul mse depntacja^^węgierska nie "może wspólności poboru

drugiej liaji, gdzie widział nie mało takich, któ 
rym jnż pomoc lekarska nie była potrzebną. 
Wodług znania pa*a Fjrbesa ambulanse moskie
wskie urząuzone są wyśmieiicie. Poźaiej spo
tkał się % w. ks. Mikołajem młodszym, który 
także przeprawił się »a br.eg tt-ecki, a w koń
cu, z jeńcami tureckimi, między którymi wi
dział baszybuzuków, nizamów i cywilnych.

Po przeprawieniu się brygady Jołszyna, za
wrzała walka z nową siłą. Turcy, nabrawszy 
serca, uderzyli jak wściekli, ckcąc wrzucie Mo
skwę do Dunaju, l ici Moskwa była już z,a silną, 
by dać się wrzucić. Turcy odstąpili, Moskale 
opanowawszy wzgórza, z których odkrywa się 
Butgarja, usadowili się żaraz „a nich. Piechota 
turecka chciała do Wistowy się zrejterowaó, 
lecz tyraliery moskiewskie przeszkodziły temu.

ceł czyuio zawisłą od warunków. Podkomitet 
węgierski określił zarazem stanowisko depniacji 
węgierskiej w kuestji resty tu ji podatkćw i w 
jtwestji kwot. Dzisiejsze wspólne posiedzenie 
podkomitetów będzie zapewne lozstrzygając-jm. 
P. Tisza był obecnym La posiedzenia aepntacji 
węgiersiie1, Dziś wieczór wraca do Pesztu.

K r o m k a .
Lwów d. 6. lipca,

P o s ie d z e n ie  r a d y  m i e j s k i e j  d 5. bm.
Prezydent zawiadamia raue, że dyrekcja zakłada 
glai hpniemycb uprasza pp. radaych na popis pabli- 
emy, który sic odbędzie dnia 7. b. m,

Bada. udziela urlopu następującym pp. radnym:

Peissowi (2 m.J, Grabińskiemu (2 nf.fi drowi.Obsadzenie Śistowy, M.Tiwa odłożyła do nocy! i SM)k0W“ iemu (6 tyg,)‘ A- 0hyllńakiemu ^  “ •->*
( I a A r r t h i ł  n r / n z  r > ,U    w  j J -

_______   ̂   j Je
pędami zamknięty w swem stanowisku niedaleko kiemn ^  m  ̂
wyspy Wardm; monitor mógł tylko otrzelaó do
przeprawiający ,.n gję /.daleka, e r  też uczynił, 
lecz wkrótce bal^rji moskiewskiej udało się go 
podbić i zmusić do milczenia.

W  ślad za łodziami, zjawiły się żelazne pon
tony, które wprzód służyły tylko za promy. W 
Zimnicy stoi na pogotowiu kompletny most pon- 
touowy, który poczną ustawiać dziś w nocy, 
a ju ro  rano skończą. Zapewne postawią Moska
le dwa mosty, bo Zimnica jest ich głównym pun
ktem przeprawy zkąd pójaą do Bułgaiji.

Prośba komits.u krajowej wystawy rolniozej i 
przem. we Lwowie o wypłatą subwencji 5 000 złr., 
nie przyszła pod obradą, ponieważ p. sprawozdawca 
me zjawił sią.

Hersz Kitschales, właściciel hotelu na Żółkiew
skiej ulicy, pragnął wystawić dwie szopy, gdzieby 
mogiy stać wozy przyjezdnych. Urząd budowniczy 
jednak puzwala tylko na jedną w podwórzu; jedna 
połowa sekcji bndowniczej przychyla sią do wniosku 
magistratu, druga zaś nie pozwala zupełnie budować 
szopy. W skutek tego sprawa przychodzi na pełną 
radą bez vnioskn sekcji. Dr. Go l d ma n a  sądzi 
przeto, aby rada poszła za opinją tej csąści sskeji, 
która zgodnie z magistratem i modern bndowniowm

pozwala na jedną szopą Rada nie przychyla sią d 
tego wniosku i nie pozwala p, Ritsthales budowa 
szopy.

Bada przychyla sią do preśby p. jósefy Cleraent 
dzierżawczyni f«lw?rku „Zamarstynów,* aby jej wol 
no było iłomę eprzedawać we Lwowie (wbrsw kon
traktowi) w tym stoinuln, że gdy 4 fury nawouu wj 
wiezie z miasta, jedną fUra słomy do miasta wpro
wadzić może nie przychyla #ią jednak do prośby 
aby favv wywożące nawó* wolne były od 
Tejże samej dzierżawczyni uchwala rada na wniosek 
p. Dobrzańskiego dopimódz io pobicia dachu na kro- 
wiarni, który wiatr zerwał, przyjmując połową ko
sztów, mimo że pani Clement w myśl kontrastu obo
wiązaną jest cały koszt ponosić.

Raktrs p. Lewakcwsk’ego, właśc domu 1, 47 ro., 
któremu mafcisu-at nakazał zamknąć piwnicą, w któ
rej znachodzi aą gr»,i ziemia — rada odrzueu

Dostawą 70 sztik latarń naf„owj ah oddano p. 
Bratkowskiemu ponieważ wszystkie lampy, jakie do
tychczas miastu dostawiał, były w bardzo dobrym 
gatunku.

Di G e r s t m a a n  sprawozdawca sekcji V. 
wnosi: W nowym budynku g im n a z j u m  polskie
go i szkoły realnej, kosztem miasta wybudowa
nym, znachodzi sią także 1 sala gimnastyczna, Bra
kuje jednak przyrządów gimnastycznych. Bada szkolna 
zapytuje przeto radą miejską, czy sprawi te przy
rządy, które jest obowiązaną zakupić a to ni. pod
stawie kontraktu gminy z rządem z r. 1856, w Kuó- 
rym gmina zobowiązuje sią do dostarczenia sprzętów 
izkolnyoh do tyct szkół. Jeżeliby zaś gmina nie 
chciała Wszystkich pr^yrz^dów /.okupić, to przynaj
mniej n ;ech ponosi połową kosztów, a a n g ą  połową 
poniesie fnndusa szkomy. lekcja Y. uchwaliła, aby 
ze wzglądu, że kontak t z r. 1856 mówi o sprzę
tach szkolnych, ale nic c przyrządach gimnast; cznyoh,
0 których wówczas mowy być nie mo^ło, ze wzglądu 
nareszcie, że miasto budując salą gimnastyczną już 
wjącej uczyniło, jak było obowiązane, odmowną ć>ć 
radzie azkolnej odpowiedź. Bada bez. dyskusji uchwala 
wniosek sekcji.

Bada ndziela przyrzeczenia przyjącia do gminy 
p. Bomancwi "Wawnikiewiezowi docent, techniki i 
p. Adamowi Bartoszewiczowi księgarzowi.

W skutek rezygnacji p Szwedcickiego z go
dności członka k misji opiekuńczej fundacji ep GI,v 
wińskiego, wybrano p. Hoffmana Maurycego do tejże 
kumisji.

Sprawozdanie nzyKa m. o czynnościach lal arzj
1 fizykatu miejskiego za rok 1876 rada przyjmuje
do wiadomości.

N im i. s i n i k  l i r .  P o to c k i  odjechał wczo
raj nocnym pociągiem pospiesznym do Krakowa, a 
jego małżonka z eórką na ślub hr, Artura Po
tockiego.

P .  O k ta w  IM e tru s k i ,  przewodnicząc,y 
w Wydziale k<ajowym, wyjechał onegda; do Wie
dnia, jak zapewniają, dla uzupełnienia przygotowań 
do sesji sc mowej.

* P o g tz e b  majora Melileaia odhęłzie nią 
dziś o godzinie 5.j po połndniu. Udział publiczności 
bądzie prawdopodobnie barduo zi acznym, ze wzglądu 
na pov.azi.:hny sza unek, jazi nieboszczyk zjednał 
subie, mianowicie na truluem stanowiszn a wojem w 
latach 1863/4 jako komendant p aca we Lwowie. 
Cześć ludziom honoru!— Przy tej sposobności mi ło 
nam b a r d z o  dotuecC Se jak słyszymy, obecny p. 
komendant major Lab ich (Czech, esy Sereszanii 
z rodu) ma wkrótce prtenieść sią w zaslużuny od 
dawna Jtan spoczynku.

P .  A n to n i  S c h n e id e r ,  redaktor i wy
dawca encyklopedji krajoznawstwa GLlięji, zwrócił 
swą nwagę na to, że dawne godła czyli herby mia*t, 
miasteczek, guiia, ua znakach wystawionych na wi
dok publiczny, jakoteż na pieczęciach, s„stały po
zmieniane w wielu miejscowościach, czy to w skntek 
nieświadomości, lekceważeni*, lnb też rozmyślni*, 
wbrew prawdzie historyczną). Przez takie zmiany 
nieiylkc tradycja zupełnie się zaciera, ale daje na
szym kultuti&gerom sposobność do >jizakręcana fak
tów dziejowycn, Otoż te wyglądy zpowodowaiy p. 
Antoniego Schs sidera do zeatawieiua tablic, opartego 
na źródłach 1 dokumeutanh, wrzystki b Herbów i 
godeł miast jako też gmin wiejskich. Brata ta jest 
nktylko mozolna, ale wymaga dosyć znacznego na- 
kiadn. Otóż p. Schneider postanowił za zgłoszeniem 
sio pojedynczych gmin jako też rad powiatowyca. 
dostarczać herbów nietylko artystycznie i w kolo
rach wykonanych lec., na żądanie dołącz: ć histery
czne opisy. Herby te wykonane są w dużym ferma
cie na papierze bryst-lowyrr Herb zbiorowy powiatu 
i uiastecze i w powiecie kosztuje 6 zł . Herb jeden 
gminy wiejskiej lnb miasta 3 złr. Całość oprawiom. 
w ram; twerzye bądzie piękną osdobą izb radriou- 
kieb. Zamówienia uskutecznia p. Schneider za prze
syłką puuztuwą należności, a dochód przeznacza na 
wydawnictwo tablic zbiorowych całego kraju. — 
Adres: Antoni Schneider, we Lwowie ulica Krzywa 
nr. 8.

m tC anow am a. Dyrektor poczt nadał posadą 
ekspfdjenta pocztowego w Mariampolu porucznikowi 
Tymoteuszowi br. Btejs, w Poroninie właścicielowi 
dóbr Adamowi UzneńsKiemu, w Morszyaie ekspedy- 
torce pocztowej Eugenji Nowak, w Bobowej ekspe
dytorowi Ludwikowi Krupskiemu, a posadą pocztmi- 
strza w Earsiynie wdowie pc ś p, pocztmutrzn i 
właścicielce dóbi Adeli Wiktorowej.

f f l i« n o v jin ia  w  f .rn a ji. Pułkownik Hen
ryk hr. Herberstein, dotychczaszwy komendant pułkn 
ułanów nr. 4, mianowany komendantem 14 brygady 
jazdy, z zatrzymaniem na razie dotychczasowego 
stopnia,

Pułkownik Ignacy Beymann, komendant rezer
wy pnłKU piech. nr. 30, na własną prośbą przenie
siony w stan spoczyniu, otrzymał przy tej sposobno
ści w uznaniu długoletnich, podczas wojny zarówno 
jak pokoju znakomitych zasłng, wojskowy krsyż za
sługi; na jego miejsce komendantem rezerwy pułku 
piech. nr. 30 mianowany podpułkownik tegoż pułku 
Henryk Pelican.

Kapitan 1. klasy 30 bataijonu strzelców Józef 
Medvescn igg, przeniesiony w stan spoczynku jako 
inwalid, otrzymał charakter majora ad uonores z u- 
wolnieniem od taksy.

Z  T o w a r z y s tw a  p r a w n ic z e g o  w e  
JLw ow ie. W sobotą 7. bm. o godzinie 7 */2 odbę
dzie sią w lohalnościaeb Towarzystwa prawniczego 
posiedzenie połączonych sencyj tegoż Towarzystwa, 
a to sekcji dla prewa cywilnego i sekcji administra
cyjnej. Na porządku dziennym

1) Sprawa ograniczenia zdolności wekslowej, 
poruszona przoz prezydenta najw. trybunału p, S chmur- 
linga w Izbie panów.

2) Sprawa wniesienia petycji do Izby panów w 
przedmiocie wniosków poiskiclr deputowanych do no
weli o egzekucji.

Z* wzglądu na ważność puwyżazyck spraw Ha 
naszego krajn, uprasza sią o liczny udział w tem 
posiedzeniu.

Sto* pow lętri*. Del4 6. Upćw 25° R,
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D o n o s i e n l *  p o l i c y j n e -  W noey na 5. 
bm. skradziono w Drchowytu pieścienie, cwarcj-gie- 
jfy srebrne, żydowską bindo z p^/«ł i goto ,vki 160 
gnid, Sprawct kradzieży Konrad Lewandowski vel 
Skwa 'ek r biegł. —  Dnia 5. bm. *gubiono w drodze 
do domu inwalidów, następnie do Hołcika-Mała' o i 
z powrotem do Lwowa mpły skórzany tół :y pulares 
z 95 gnid. —  Tegoż dnia rddano głównej stratricy 
wojskowej sbiega wojckowego Jana Fechtera — W 
nocy na 6 bm. zakradł nie człowiek klasy wyrobni
czej do sieni domu 1. 9 przy nliey Krakowskiej, gdzie 
gtf w kominie pi/yti^ymano; znaleziono przy mm pęa 
rozmaitycL klrczów, dłuto i świece; zbrodniarz uda
wał po przy aresztowaniu zupełnie pijanego i znajduje 
nie w areszcie. — J*n Karaba onegdaj aresztowany 
za kradziet kólczyków brylantowych wartości 200 
guld. na szkodę Msrji Meukes. roicozkającej pod 1. 
11 przy ulicy Wekslarskiej, popełnił jak sie okazało 
ze śledztwa, także kradzież pod 1. 5 przy ulicy Serb
skiej w nocy 31. maja br. w Handlu Jakóba , do 
które go włamsł sie zo sieni.

X ar»H Ó w  5 lipca. Dnia 2. bm. odbyło sie po
siedzenie komisji historycznej akademickiej pod prze
wodnictwem prof dr. Józefa Saulskiego- zdaniu 
sprawy przez przewodniczącego w dalszym przebiegu 
poszukiwań i ekscerptów dr. Wśliizśtoskieg j w ar 
Aiwu.1 psryskiem i przez pr<f Zakrzewskiego o sta- 
me przygotowywanych do druku „Hozyanów“, przy
stąpiono do shi asgółowej dyskurji nad metodyczną 
rozpraw, prof. Zakrzewskiego odnośnie do sposobu 
jrabUkuwi ni a akt Historycznych wieka XVI i późniaj- 
szycn W tym celu odczytywano nadesłane przez gio- 
no lwewskie i innych członki 7 uwagi, roztrzepano 
po szesególe motywa i wnioski referenta a uwzglę
dniwszy nadto niektóre pomysły bioiącycL w rozDra- 
wach udział członków: Smolki, Sokołowskiego, Kln- 
uzyckiego, Seredyńikieg'1 i Szujskiego przedyskuto- 
wan> połowę pracy autora uchwalając nieliczne w niej 
odmiany.

Krakowskie Towarzystwo lekarskie obrało czło- 
u.mł d r . : Fel. Najedłę w Krakowie, Sebast. Macha 
w Kańczndze, Wład. Krajewskiego w Cieplicach cze
skich, Rydygiera w Gryfji i Wład. Czyżewicza w Wa
dowicach

Dzisiaj z rana prsybył tu ze Lwowa hr. N^ip- 
perg , jem komend , i zajechał do hotelu „Yictorja." 
Przegląd wgska odbył sie dzisiaj na Dłoniach miel 
skieh i Ir wał dc gedz 1 z południa, na które somon- 
derujący pojechał wprost z dworia.

Dzisiaj o godz. 12 w południe łazienki męskie 
i żenJue na Wiśle zerwane zostały caąśeią z powoda 
nagłego przypływa wody, częścią dla tego, że galar- 
nicy ciąguąc galary do gory chwytali ,ię za łazienki, 
prze* oo nrawerc yli Ln mchy trzymające łazienki 
przy brzegu. Łazienka męska odpłynęła i stanęła na 
mieliźnie pod Skałką zenską zaś wstrzymano naprze
ciw magazynu solnego na P o d g in i, leoz osz dachu, 
gdyż podczas płynięcia pod mostem został zerwany. 
Straż ogniowa miejska z parą końmi pracuje nad wy 
ciągnięciem łar" "*k. W ostatnich łizienkacn n oskich 
kąpał * 5 o:6b , która zdążyły sią wyratować , a
w żeńskiej kąpała sie Jedna dama, którą wyratował 
rybak Stokłosiński i 5 innych kobiet, miedzy któremi 
dwie takonnice, które zostały wyra owane pracz 
przewoźników Stanisława Wilkosza i Ignacego Łę- 
kiewicza.

Wczoraj przejechało przez Kraków z Prus do 
fiukaresztn 36 wrgunów przezuauzunyoh dla służby 
sanitarnej armji moskiewskiej.

O f i w l ę c f m  2. lipca. Tutejszemu ii żynierowi 
i naczelnikowi staigi Kolei północnej cesarza Ferdy
nanda^ właścicielowi złotego knyaa imogi z koro* 
B i , obywatelowi honorowemu miana Zatora, p. Jó
zefowi Szychowskiemu, wręczyła dzisiaj *reputa«ja 
rady gminnej miasta Oświecima skl . jjąca sie z bur- 
m sirs i dwóch asesorów, w dowóu uznania wielo
letnie gorliwośoi dla dobra miasta dyplom honor o 
wego obywatelstwa n iasta Oświęcimia.

J K o t a a i j n  28. czerwca. Często są chwile w 
życiu lndzkiem, w których doznajemy równoczWnie 
przykrych i miłych wrażeń. Taka chwila była na
szym udziałem wczoraj z powoda pożegnania P- “ >■ 
cbal i Hojwanowicza, który przez lat 10 jako adjnnkt 
przy tutejszym sądzie fungował, a wi«c najpiękniej - 
■zą cześć życia swego z nami dzielił — obecnie zaś 
wyniesiony na godność sędziego powiatowego z prze
znaczeni! m do Żurawna, nas opuszcza, Z serca win> 
azujemy powiatowi żurawieńskiemu takiej akwizycji. 
"W uznaniu obywatelskich cnót p. Hojwanowicza, wy
prawiło ma miasto tutejsze skromną owacje poże
gnalną i tak przy odgłosie muzyki i pochodzie z 
pochodniami urządzonym przez straż ogniową, której 
był członkiem honorowym — udała sie depntacja 
wszystkich w tm w  społeczeństwa tutejszego do domn 
tegoż, gdzie go nijoierw burmistrz w imieniu całe
go miasta, następnie zaś inni panowie w imieniu in
teligencji , towarzystwa kasynowego i gminy i raeli- 
ckiej, rzewnemi pożegnali sto^y.

(w. k.) W try j 3 lipca. Skutkiem koresponden
cji, którą wam ztąd przesłałem, postanowiła dyrekcja 
poczt zaspokoić ogólne do as gamę się publiczności, 
aby prTy ulicLch: Pańskie;, Lwowskiej i Bolechow- 
ikiej skrzynki pocztowe ursądtone zastały. Nie dzi
wimy sie wcale, że do wykonania tego postanowienia 
nie p’,ryLzłn. Poczta daje 2°/() od sprzedaży znacz 
ków pocztowych, a natomiast wkłada obowiązek na 
utrzymującego te sprzedaż, by w ł a s n y m  k o s z t e m  
t r z y  r a z y  d z i e n n i e  o d n o s i ł  i k r r y n k ę  l i 
s t o w ą  do n r z ę d u  p o c z t o w e g o .  We Lwowie, 
gdzie ruch ogromny i sprzedaż znaczków pocztowych 
ba ogromną skalą sią odbywa, sprzedający nie mają 
tego obowiązku, jeno wóz pocztowy objeżdża miasto 
i wypróżnia skrzynki. Jakże domagać sią ozrgoś po
dobnego w miasteczku, w którem może sprzedają! /  
marki pocztowe sprzedać ich co najwięcej za 200 
złr. miesiącznic. Dochód z tego wynosi 4 tłr. Jaż 
to ta, mało za trud przy sprzedaży marek podjęty 
a cóż dopiero, gdy sią policzy posekę na pocztą? 
Niechby każdą poselzę liczyć po 5 et., to uczyni 15 
ct. dziennie ezyii 4 zfa 50 ct. miesiącznic. 8 . rze ■ 
dajai y marki musiałby przyjąwszy ten obowiązek 50 
ct. eo miesiąc dokładać. Niechże szan. dyrekcja poczt 
zechce uwzględnić potrzeby publiczności, ale nie ko- 
sztem osób prywatnych.

Po raz pierwszy w naszej szkole r*alnej od
będzie sią matura. Na czem zashdrć bądzie inspek
tor, gdzie goście usiądą, nie wiadomo. Rada miej«ka 
nchwaliła przed dwoma laty, aby dla kancelarji dy
rektora z. kupić przyzwoite meble, a chociaż cała 
sprawa na wydaniu 50 guldenów zależy, dotąd jej 
nie załatwiono. Jaż  to gospodarstwo i ład, jak w 
Oiieku targ. Inspektor, starosta i rodzice abitnrjen- 
tów wraz z całą komisją i abiturjentami, siedzieć 
bądą zapewne w ławkach, lab na stołkach z sali ry
sunkowej.

U m l  k i  5. lipca. Z przyjemnością dzielimy sią 
wiadomo-oią , że w mieścinie naszej nawiązało sią 
towarzystwo amatorskie, któremu zawdzięczamy przy
jemnie spądzony wieczór w niedzielą tj. 1. bm.

W dali tym przedstawiono komsdją p, t. „Fan

Jowiaiski“, sztuka ta aczkolwiek długa i trudna,
wypadła pod każdym wzglądom dobrze bo tak pa
nowie amaUrowie jaz i psJiie role swoje pojęli, a 
szczególnie dyrektor towarzyrtwa p. O. w roli szam- 
belana bardzo dobrze sią przedstawił.

Niemniej korzystnie wypadły role obojga pp 
Jowiahkich t. j. pana K. i panny GL

Po opądzeuiu wszystkich kosztów, które jak 
zwykle po raz pierwszy wynosiły dosyć duto , bo
53 zł. 50 ct. pozostały czysty ao?.hód 13 zY został 
prze naczony na zakuouo „nagród pilności* dla tu
tejszych uczniów 4. klasy Indowej.

Cieszymy *i« z t go tak dobrego wynika i pro
simy, aby hzanowne Towarzystwo przynajmniej parą 
razy w miesiącu przedstawienia urządzało i żywimy 
nadzieją, żê  okoliczne obywatelstwo wspólnie z miej
scowymi mio.zks&Raiui chątnie w ten spo-ot sobie 
r»ryw ką a biednym pomoc przyniesie; przedstawienia 
bowiem zawsze na ten cel dobroczynny odbywać sią 
bądą.

4. lipca. (Różne wiadomości .)  
W nniweisytecic warszaw»k'm w roKU bieżącym 
nkuńczyli całkowity kurs nauk: na wydziale filologi- 
czno-higluryunym 9, na wydziale matematyczno-fi
zycznym 6 , na wydziale prawnym 37. Co sią tyczy 
studentów wydziałn lekarskiego knrru 5gc, ci ukoń
czyli egzaminn wcześniej o pół roba, z powoda za
wezwania ich z początkiem r. b do służby wojsko
wo-lei arskiej; inui zaś kandydaci na stopnie lekarzy 
składali przed wakacjami tylko egzomina teorety
czne ; egzamiua zaś praktyczne czyli kliniczne, od
byte nostaną po wakacjach letnich.

Skład kierowników zarządu kolei żelaznycn 
TT<wsza> sko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej n- 
konstytuował sią w następujący sposób: na prezesa 
obu kolei wybrany został jenerał Feichtner, na wice
prezesa kolei w.-wiedeńskiej p. Konstanty Górski a 
bydgoskiej jenerał Czernicki.

Onegdaj zmarła w rodzinnych do Drach Ojrsyn 
w powiacie ciechanowskim gubernji płockiej, córka 
Brunona hr Kicińskiego poety, hrabianka Wanda. 
Zmarła wraz z matką, po śmierci ojca nsnnąła sią 
zapełnić od świata, i obie w dewocji pądziły życie 
ustronne.

F o a n b ń  4. lipca. Wulenty Stefański, żołnierz 
wojsk polskich z 183 i  rokn, niegdyś ksiągu-s i dru
karz poznański, w roku 1846 więzień w Moabicie, 
w roku 1848 członek komitetu narodowego w Po
znaniu i współpodpisany na konwencji jarosławie- 
cniej, w roku 1862—1864 wiązień w Weichselmiiu- 
dzie za przestąpwtwo prasowe, członok Towarzystw 
polskicn w okolicy swojej, zawsze gorliwie sprawie 
narodu swego oddany, zakończył życie 30. czerwca 
rb. w Pełplinie, a jutro pochowany tamże bądzie. 
Zmarły popadł w ostatnich latach w rodzaj kuisly- 
oznej propagandy religijnej i napisał o tern rozprawą 
„Królestwo B„Łe“, przez co odstrącrył sią nieco od 
szerszy h  kół naszego społeczeństwa. Jesteśmy pizo 
konani, że chciał i myślał dobrze, a słabość Bóg i 
ladzie przebaczą,

W niedzielą dnia 1. bm. odbył sią wiec ludo—y 
w < dfnibj6me i to w stodole, na cel ten przez hr. 
Skórzewskiego przeznaczonej. Wiec zagaił ks. pro
boszcz dr. Wartenberg z Pawłowa. Z mówców, któ
rzy na wiecu pizemawiali, mówił Łs. lic. Chotkewskl 
o nowej ustawie językowej i rozporządzaniu prezesa 
naczelnego z dn a 20. mąja 1873 r., a ks. dr. War- 
tenberg o ustawach majowych. W końca p.-zyjęto 
dwie rezolucje, jedną dotyczącą obrony języka pol
skiego, a drugą tyczącą sią ustaw majowych.

Ostatnie wiadomoMłatwo zdobyć sią na taki ntwor, jeżeli tylko ma od
powiedni zasób szarlatanerji i bezczelności!

— Przed kilku dniami wspomnieliśmy o bada- ; Moskala zachowują ciągle milczenie o SWO- 
jącej sią w Paryżu sak >1« farmacji. Dzid nałoży sa- ich operacjach pod Si s t oWąnawet  w Bfkare- 
notować, że i szkołą medyczną miasto postanowiło szcie nikt nie wie, jak sifi Moskwie powodzi na 
powiększyć i całkiem przebudować. W nowej tej prawym brzegi Dunajt. Na nwagę zasłtgąje 
szkole znajdować sią bądzie 178 stołów dyssekcyj- okoliczność, że główna kwatera, która jaż była 
nycb, piąć amfiteatrów, tiedm laboratorjów, dziesięć w Sistowie, ioróciła napowrJt do Zimnicy, to jest 
sal egzaminacyjnych; oprócz tego audytor]*, sale dla Rwnunji. Okazuje sifi z tego, że na brzegn 
posiedzeń profesorskich, pomiesskrnia dla uczniów itd. tureckim  ̂ dla głównego sztaba nie było jeszcze 
Koszta przerobienia gmachu oDlicT,ono na 2,580.000 bezpiecznie.
franków.* ! Tnrcy koncentrują się w Rasgad, między

(w) A lla n a  I z r o e l lc k l .  Deputacja między- Szumią a Ruszcznkiem. 
narodowego stowarzysz mia żydowskiego „Alians Bułgarskie duchowieństwo rozwija wielką 
izraelicki* z p. Crćmieux na czele ndała sią do Mi- czynnośo, w miarę jak Moskwa _ naprzód poste- 
dhata paszy, bawiącego cd kilkH dni w Paryża, aby teraz stawia duchowieństwo kościel-
mu wyrazie wdzięczność za opieką, jaką otaesał ży-, flo-pruwne żądania
dów w Ruszczuku, S ilonice i Bagdadzie, gdy był j . . wiadomoso z Kijowa w północnych 
tam wielkorząacą, a następnie w Konstantynopolu, i P^cwinrjacu Moskale ściągają wojska i i naj- 

’ jako wielki wezyr. Midhat pasza odpowibdział, ze większym pośpiechem wyprawiają je na Kaikaz. 
postępował w t*m wzglądzie podług zasad rządu.; Je s t wielki brak lekkiZÓw.

< w których obecnie Turcja widzi swoje zbawienie. , . Mowa L oięcia Milana sprawiła w Belgra- 
T arkom ani przez myśl nigdy nie prżeszlo prześlą- 

j dować żydów, zarazem wszyscy, którzy cierpieli prze- 
, śladowania niesłuszne mogą zawsze liczyć w Turcji 
• na oj ieką i sympatją.

dzie bardzo deprymujące wrażenie, a to z po
wodu, że nie dała stanowczego zapewnienia ab
solutnej neutralności. Pogłoski o mobilizacji ar
mji serbskiej nie mają podstawy.

Wedłsg fremdmUattu, wyjazd tureckiego 
O g ł o s z e n i a  u r n o w e  .0 « . Lwów “ z 5. b m j“ “ ^ r& "omy, Redyfa paszy, równa s;ę jego

L i c y t a c j e .  Realność 1. 9u w Rumnie (pow. Komarno). j * 8*®*Win, JBO m a by« dz ie łem  pOSła a n g ie ls k ie g oi  J
|  Cena wy w. 500 zł. (Licytant bank włościański.)

Yfrledejfii 5. lipca. ( K r o n i k a  w ied e ń s k a . )  
Królewaki sąd w Etseg doniósł tntejszej d j iDkoji 
policji, że tamtejszy speknlant Simon Schwarz n- 
mknął wyiaądziwszy róinym zakładom i otoDom pry
watnym oszukańczym sposobem krzywdą na 100.000 
zł.— Członkowie tutejszej gminy tareckiej udają sią 
w najbliŻDzych dniach do oumańakiego posła, aby 
mu złożyć zebraną na rannych tureckich .urną i za- 
pbWuia o lwem przywiązania do cesarza i rządu. — 
Trudcielka Slmeur mimo prawie niezbitych dowodów 
nie chce sią przyznać do winy. Rewizja w jej po- 
mieszkanin pozostała bet reznltatu. Świadectwa o 
n ią są wcale nieprzychylne. Małgorzata Knoll ma 
si« już znacznie lepiąj. Podlng zdania lekarzy Si
mon? chciała oirao służącą atropiną.

P ar f i  2 lipca. ( D r o b i a z g i  p a r y s k i e . )  
Wczoraj niemal połowa miasta wyległa na Long- 
champ, by »ie przypatrzeć przeglądowi armji pary
skiej, który odbywał Mac-Mahon. Widowisko -ego 
rodzaju, zupełnie jednattie (wyjąwszy umundurowa
nia), w Faryżu i Wiedniu, w BerLuie i Petersbur
gu, urządza sie nie dla wodza, lub żołnie, zy, którzy 
z niego mądrzsjsi nie bądą, ale wył«u%uie ala ga
piów, ztąd też zwykle odbywa sie w stolicach, lat, 
wiąkszych miastach. Kto jeden raz widział taki 
przegląd, widział je wszystkie. W Paryżu na podo
bnych przeglądach nąjlepsze interesa robią restaura- 
torowie. ponieważ w anir w krórym iię t& komedja 
odbywa, niepodobna utrzymać kucharki w domu i 
wiele bardzo osób musi z powodu tego objadować w 
publicznych lokalaih.

— Nie jest rzeczą niniejszych pobieżnych no
tatek rozprawiać u polityce. Musimy jednak napo
mknąć tn . jak niektórzy spekulanci umieją .ryzyski 
wać obecną sytnacją wewnętrzną Francji. Oco np. 
zuasy dziennikarski afornysta Vilmessant, naczelny 
redaktor Figara , w trzys^paltowym wstępnym arty
kule zawiadamia, że w celach popierania dążności 
konserwatywnych (czytaj: reakcyjnych) i dla prze 
ciwdaiałanta zapędom republikanów, zdecydował się 
na ofiarę dla dobra kraju; a mianowicie otwiera 
prenumeratę na zwrócone przez kolporterów, jako 
niesprzedane, egzemplarze swego czasopisma, we dwa
dzieścia cztery godziny po wyjścia, za cenę 4 fran
ków mit8ięcznie. Ponieważ prenumerata w Paryżu i 
na prowincji przyjmuje się tylko kwartalnie i ko
sztuje 16, a respectiye 19ł/a franków, więc p. Vil- 
messant w zapędzie patrjaryzmu chce sprzedawać 
swój Uk zwany po franenskn bouillon, to jest ma 
knlaturę, po 12 fr. za egzemplarz kwartalnie, pobie
rając 4 fr. z góry za miesiąc, za to, co zwykle 
sprzedaje sR na wagę i niewarte więcej nad 10 cen
tymów.

— Tenże sam p. Vilmessant trąbił cały tydzień 
w Figarze, iż da swym czytelnikom zdjęty z natury 
wiaoL przeprawy Moskałów przez Dunaj; nakoniec 
dał go w dodatku. Trudno sądzić o tym utworze 
sztuki, gdyż oprócz jednego jenerała Zimmermamia, 
narysowanego w profilu, wszystkie inne osoby od
wrócone są tyłem do widza, 1a»by się wstydziły, że 
■ą tak bezecnie naszkicowane. Gdyby nie dodane 
objaśnienia, trudnoby dopatrzeć różnicę między pa
rostatkiem a furgonem. Naturalnie, że i korespon
dent Figara, znany Iwan dc Woustine, umieścił tam 
swój konteriekl między dwiema bułgarskiemi babami 
także w tikiąj samej pozie jak inne osoby wizeran 
ku. Sadzimy, że każdy z lwowskich malarzów szyl
dów przeczytawszy parę artykułów o przejśoin Du
naju w miąjięowyoh polskich dziennikach, mógłby

Kronika sądowa.
Proces Tourvillc'a. (Giąg dalszy.;

Upłynęła g.dzina od przybycia woźnicy, gdy w 
kcńcn pojawił się w Trofoi Tourville sam. Zwykłym 
trokiem idąc, pozornie zupełnie spokojny, z parasolem 
bez rączki pod pachą, spotkał on przed Trofoi dwie 
dziaw .zyny z poczty, Annę Aiper i Teresę Flatzer, 
powitał je z uśmiechem, a gly one mu się odkłoniły 
poszedł prosto ku poczcie. Przed bramą stał Jó 
zef Theiner stróż i Marja Piogerra kucharka; Tonr- 
ville powiedział im , że mu bardzo gorąco; zażądał 
szklanki wina i począł wypytywać się o swego wo
źnicą; gdy pocztmistrz Fryaryk Ortler zapyuł, gdzie 
jest jego żona, Tourville odpowiedział, te  npadła i 
mueno zraniła się w skroń. SInwa te wyrzeczone by
ły całkiem spokojnie. Gdy przyszedł woźnica, i za
pytał czy ma zaprzęgać, powiedział uin Tourville, że 
lrS E  wziąć ze sobą dwóch lab trzech ludzi, aby za
brać jego żonę, której jest niedobrze i iść nie może. 
W izbie gdz,e pił wino z cukrem, powiedział kelner
ce Marji: „Mieliśmy prześliczny widok, ale za dale-

Layarda. W  ogóle wpływ angielskf wzrasta zno
wu w Stambule.

M oming Post zapowiada rychłe ukazanie się 
drugiej angielskiej floty us. morzu Śród ziem nem, 
co angielskim siłom morskim nada stanowczą 
przewagę na tamtych wodach. Teuże dziennik 
zaleca jednocześnie wzmocnienie garnizonów Mal
ty i Gibraltaru. Dalej donosi, że między Auglją 
a Austrją doszło do porozumienia w kwestji 
najbliższej przyszłości i wyraża swe zadowole
nie z tego , że oba państwa interesują się w 
w wolnej żeglndze po Dunaju i Bosforze. W 
tym samym duohn wyraża się Standard.

Jen. Ozernaiew odjechał z Petersburga do 
armii kaakazł iej. W Petersburgu i w przejezdnie 
przez Moskwę doznawał były generalissimus 
serbski róznyoh owacyj. Aksakow doręczył mu 
uro zyśoie szablę houorową ofiarowauą przez 
Czechów.

Bar. Hirsch zwołać ma w Paryżu nadzwy
czajne zgromadzenie towarzystwa akcyjnego ko
lei tureckich i zaproponuje mu likwidację i 
przeobrażenia w towarzystwo austriaokie.

Nowa Presse dowiaduje się z Rzymu, że d. 
bm. rozpoczął się

T u f a w  „ M i i K a  P o i s t i i r '
Prywatne,

tam proces o spadek po
rzs iMf

na dó ł“ Gdy weszła do tóby traktjsrniczka R ó ż a . g  spadku k S y  wynosf"dO mUiotów W yrok
Ortler, mówił je j , żo żona jego zawsze kaprysi, że 1 * » wynosi 40 mujouow. Wyrok
d ,  «  w t t u l f i t Ą  . i ,  o ir o a / fU  4o oodu. doi.
potrąciła o kamień i spadła. Zważywszy na spokój, * — =  -- — -------------------------------------------
> jakim słowa te były wyrseczone, wszyscy sądzili, 
że chodzi tn o lekkie skaiecżenic ; gospodyni je_nak 
była zdania, iż należy wziąć powóz. Tourrille Kazai 
zaprzęgać. —  Miejscowy naczelnik straży skarb twej 
Jan Z jller i mieszkańcy Trofoi Antoni Tnoeni i d a-
kób Asper wsi-dii razem z nim dc powozn. Na si5- f a t u m  b u l  6. lipca. F lo ta  an g ie lsk a

zakręcie zygzakowatej drogi Tonrville po-»ib-Jw  zatodzc B esika b ęd z ie  W krótce wzmo-

- * - « ł (ZQaĉ tob! ,o'powiedziawszy: ^Tain pod drzewem,41 Nigdzie jednak: ra n c ja  po o s ta tn ich  zm ian& ch u  siebiCj
pani Touiville nie znslboiono. Podszedłszy dalej ku CllCe Z A n g lją  isó  Zgodnie W Sprawie WSCho- 
kamienistema spadowi, Tnceni dostrzegł słom m y ka-1 d n ie j. t .  K .) 
pelusz z woalem, kamieniem przywalony. Kapelusz ’ 
z przodu przy brzbgach był zakrwawiony, na woalu 
również były kropla krwi. Zaniesiono t« rieczy do 
powozn i zapytano Tonrville a, czy należały do jego 
żony. „Tak jest“ — odpowiedział zimno i obojętnie, g ie rsk ie g o  podkom ite tu , o św iad czy ł podko-

m  .  1  ,  ,  ■ - ' '  ł i t A » i A ł i r . l r « « i  M  L t r  O T A n l i n a l r  I r i T T  /~v ł-  M A
powozn. Tonrville powiedział, ze i torebka ta jest 
własnością jego żony i schował ją. Ślady krwi wska
zywały drogą do wyszukania nieszczęśliwej kobiety.
Idąc za niemi, znaleziono jeszcze zakrwawione man
kiety i również popLmion) szarfą, nakoniec w głąbi 
wąwozu dostrzeżono i ciało pani Tonryille. Leżało 
ono głową zwrócone ku potokowi, na czole widać 
było głębokie rany, twarz była zakrwawiona, snLnie 
w niełaarie, nogi założone jedna na drngą. Ślady na 
piaskn w skazywały kierunek, w którym ciało lią to
czyło , Asper i Zoller znaleźli rączką od parasola.
Theiner powróciwszy pierwszy, dostrzegł Tonrville’a 
ŁirzeckadzającLgfl sią przed oowuzem i na jego zapy-

Z Biura korespondencyjnego. 
M n d a p e s ż l  6, lipca . W czoraj n a  

w sp ó ln em  posiedzen iu  a u s tija ck ieg o  i w ę-

zycji węgierskiej, aby atusonek kwot na 
wspólne wydatki pozostał ten sam, co do- 
tyenuzas. W sprawie zas restytucji podat
ków muu także obstawać przy statusquo. 
Dzisiaj po południu oba podkomitety będ% 
miały znowu wspólne posiedzenie.

T e l e c r a m y  z b o ż o w e  z duia i .  lipoa.
Wibubii:  okownu yr. ru.OOU liter-pbruent cł. 83-gl! 

B u d e p ę s z t :  pszenica (75 kilogr j na wiosnę zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta na ozerwieo-Lpieo ZiS-eó, Łytc 
looo bOU'óO, okowita 5l\.G; S zczec in ;  p>aeuica na 
czer.-lip, ».0'Uo, rzepak ^  Jesień 8;4CO; P a r y ż ;  anąka 
139 kilo

tanie, gdzie jest żona, nic nie odpowiedział, obawia- W | e d e * , e. lipca, 10 godz. 40 min, 
jąe s;ą, aby wiadomość o jej śmierci me wzruszyła5 Akcje Kredytowe . i46 -  Akcje kolei Kar-Lcd. 212-7S 
go. "Wkrótce powrócili inui i Kirchcr powiedział doi s Anglo-Austr, ■— s „ Polndn. . i0 ; 0 
Tourvllb 'a, który znów wsiadł do powozn, że żona \ * bnionsbank . — > Banku Fr. Aust. — —
Jego nieżywa icży nad potokiem. „A! nieżywa!' była

T e l e g r a f o w a n e  k u m  w i e d e i i l > i e >  
W ie d e ń , B. lipca, 2 godz. 10 min.

Losy kredytowe . .100 5(1 Ung. Staats-Obl. 1877 0 3 '-
186-

odpowiedź. Potem siedząc ciągle w powozie, dawał 
ourv|lle naprzód sto a potom dwieście guld., aby 

ezzwloi znib zwłoki przeniesiono, czemn jednak Zol- 
e s anowczo sią oparł i doradził, aby i wszystkie 

z a ezione rzeczy pozoatawiono na miejsca; wtedy 
już bowiem podęjrzywał, 4,  kobieta jest zamor
dowaną.

Powróciwszy do Trofoi, a Tourville zasiadł w re- 
itauracji- do wina, a Z oller doradził pocztmifltrzowif 
aby dał znać do sądu okręgowego. Tcuiville chciał 
■ią udać do urządn telegraficznego i na nwegą, ze 
musi pozostać w Trofoi, odpowiedział, że wypada uu 
pojechać do Spoudiog, poniewai pozosiała ram słn- 
żąca niemniejąca ani słowa po niemiecku. Zoller za
brał sią do zrewidowania Tourville’a i zażądał, aby 
ten zdjąi rękawiczki. Dostrzegłszy krew na wskazu
jącym i średnim palun, zapytał, ooby to miało zna
czyć ; na co Touyille opowiedział, że zadrasnął sią 
o kamień. Bliższe wszakże rozpatrzenie przekonało, 
że na palcach nie ma najmniejszego śladu skalecze
nia, W towarzystwie stiażn:ka skarbowego o godz, 
l l 1/* w nocy przybył Tourville do Spondlng Gdy 
wysiadł z powozn, a wiadomość o śmierci jego żony 
rozeszła sią i wywołała powszechne wzruszenie, po
wiedział po franenskn do dwóch znajdujących się w 
hotelu tu: j  tów, Adolfa S ihmida i dr. Karola Frisch- 
aufa, że zona jego wpadła w przepaść i zabiła sią. 
Na zapytanie, dla czego nie pozostał w Trofoi, od
rzekł , że pozostawił tn iwoje rzeczy i zamierzt je
chać do Bożen. Następnie zaleoił woźnicy, aby pozo
stał w Spinding, on zt.ś nda się do Szwajcarji do 
Engadin, gdzie ma znajomych. Wszedłszy do pokojn, 
gdzie służąca Sara Clapinson na państwa swoich cze
kała, podszedł kn niej i rzekł: , Już nie zoi>a«zysz 
swej pani, wpadła w p i/  ,jaśó i zabiła się.a Potem 
objaśnił, ze żona jego straciła równowagę, padając 
uderzyła się o drzewo i skaleczyła w skroń. Wido
czną boleść i łzy służącej starał się załagodzić tern, 
iz kas 1 dać jej jeść. Mimo opora i proteitowań, w 
gabinecie przylegającym do j*go sypialni umieszczono 
straż. (0. d. n.)

yersL-ntajih. —'— 80-feankowka . . l t '3 l
UspGacbienie : stałe

Akaje Wągier KreL 
„ Ang.-Austr. B. TO- -
„ Unionsbank . 47- -
„ a olei Kar.-Lud 2182 i
„ „ PółuocŁ 186-—
■t „ Poładn.. 7e-
„ „ Alłóldi . lOS-fO
„ „ Elżbiety 142-5 'i
„ „ Lw.-Cs. l: P —
,  „ Węg. Pół. bo-—
„ „ Rudolfa . ltO —
• „ Albraohta 3 r—

Jar eobieaie: 
W iC ć e ć , 5. lip-a.

Jed. dług pań w bank 0n 9t
■ a a a  *cob. 66 (U

Renta w złocie . 74 49 
Lo»y pożyoe. a r. 1860 112 - 
Akoje banku naród. 787 -  
Akcje banku kredyt 145 — 

B e r l in .
Boaayjakie noty im| 21510 
Akoje kredytowe. . 215-— 
Lombardy . . . .  114- - 
Galioyjakie . . . .  8j  ~0

Ung.
*Eoo, Indemnizaoja 

1864 Losy . . . . 
fejedmiogr. kolej . , 
Yerkehrabank . . . 
TmecMe Loay . . 
Węg.-GaJ jcolej 
Baubank-Aotien . . 
Staatabahn . . . .  
Bankverein. . . , 
Węgierakie Loay . . 
Beiohamark. 
Eoaajrj-iki s uonkaoty 

spokojne.

Londyn . . , . . 
Srebro ...................
20-frank ń-ria . ,
Dnkat oaa. mes. . , 
100 miarek aiemie i.

84*0
130 P-f. 
83 — 
79 51 
12- -  
88-fO

232-75 
57 50 
72 50 
rff'61
1-33

12C30 
109 20 
iPOa 
5-98 

81-70

1281
StaatsbJir . . .
Kolei Bnmnńakiej 
Anstrjaokie banku. , 162 45 

Uapoa. mdłe.
F a r y * ,  8°/, reaty 7070; Lombardy 14V—

Przyjechali do Lwowa dnia 6. lipca.
H o t e l  Ż o r ż f t .  W. br. Czechowicz z Glinny, K. 

Zadurowicz z Podola, J. Noumark z Wrocławie, D. Lan- 
dau z Berlina, F . Hósick z Warszawy, K. Rosenfeld z 
Czerniowiec.

H o t e l  E a r o p e j a k l .  A. Marassy z Bobrki, L 
Major z Koła, A. Negrusz z Czerniowiec.

a k o t e i  L a n g a .  H. br. Potten z Łahodowa, K. Wy
socki z Hrehorowa, J. W eisberger z Pragi.

H o t e l  A n g i e l s k i .  J. br. Czechowicz z Czernio
wiec, D.' A. Nowakowski z W iednia, H. Jełowicki z W o
łynia, W. Puzyna z Marty no ws, W. Straszewski z Rze
szowa, A. Dóller z Wiednia, J. Nowotny z Prac-i

H o t e l  H a r t i z a i i s k t  L. Godlewski z Dolnego, 
Dr. Demai z Roman.

H o t e l  K r a k O W n k i .  H. Bielski z Przemy la, E. 
Nikorowicz z Ulwówka, St. Dienstl z Przemyśla.

P u ć f ą g i  k o l e j o w e
P r s y o h o d a ą  do Lwowa:  a Krakowa o godzinie 6 

minut 80 raso (pooiąg pospieszny); o godz. 9 misi .t SO 
wieczór (pooiąg osobowy); o godz. 10 m. 35 przed połu
dniem (pociąg mięazany). — Z Czerniowiec: o godz. 8 
m. 55 wieozor (p. posp.); o godz. 3 m 40 rzno (p. m ;) 
o godz. 2m. 60 po południu (p. wieo.z)— Z Stanisławo
wa : (na Stryj): o godz, 8 *r 38 wieczór i o 8. w. 
51 rano. — Z Podwołuozyzk (na dworzec w Pudzas w  11 
o godz. 2 m. 64 rano (p. osob.); o godz. 3 m. 8 pe połu
dniu (p. m.); na dworzec lwowski główzy: o g. JO *>-, 
33 wieczór (p. posp.); o godz. 8 m. 25 rano (p. oaolt ' 
o godz. S n  43 p’ pótudsis (p. mięasa- ‘

Odohodzą l e  L w ow a ,  óo Krakowa: o godz. Uf
bl 3 przed północą (p. posp.); o godi 4 m. 40 n  j o  (f.
osob.); o godz. 4 m 45 po pundnir (p. miąss.) — TL 
Czerniowiec; o godz. 6 m. 25 rano (p. posp.); o goi. . U 
m. 25 wieczór (o. mięsz.) — o godz. 12 m. 30 z pi*" 3*is 
(p. mięsz.) — Do Stanisławowa ; (na Stryj); o god 6 
m. 25. rano i o godzinie 5 minut 68 wieczór. — 
I>0 Podwołoozysk: (z Podzamoza): o godi. 1T m. 
4 wieozór (p. osob.) o godz. 12 m. 11 w potudulf
(p. mięaz ); z głównego dwora* o godz. t raso (p. pot, )
o Rod. l i  m. 37 wietoAi (pomąg onob.); 11 m. 45 w po
łudnie (pociąg mięaz.)

(Pory tego rozkładu jazdy odnoszą sie do południka 
peasteńaloegm — goazina U  w Pemaie odpowiada godzi
nie 12 min. 90 we Lwowie.)

Największy wybór
PiorniMi własnego wyrobił

p o t r o o

Cukiernia MC LLERA.

S B ie M ę S E A illlB S
Lwów, z Izby handlowej 

Dnia B. lipca.
1. Akoje za sztukę 

Kolei gal. Kar-Lud. i2m'zł.
„ Lw.-Czem. i  200 zł, 

Banku Hip. g j  a /OO zł.
s Kred. ja l i  200 zł. 

U. Listy zast. sa 100 zł. 
Tow. Kred. gai. 6*/, w. a.

> a a 4 „ „
Banka Hipotaos. gziiu. * 
III. Listy dłaiso za .100 tó.
m .  A*iił, kr-jd. wtulę. S*;. 

rota. kaśid. LąkL dle 
fefaiiHak S*/B5#s,wlH, 

ksei. siaicijs. 6»/„ iriiL
r r  Nbiigi m  100 *L 

ladeJUtizaoyjiM ca lin i» \ 
PożyezU kraj ’.d7t i  r „  
Losy miasta Krakowa,

9 „ Btanieławowa
V. Hsuoty.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . .

20 fraskćwka . • .  • •
Pół Jmpwjs* rosąyjshl. 
2ubeł rosiyjsU srebny

100 marek n iM irżlsk  
Sraliro aa s.00 bL . , 
5«poay w *reb. sa r f .

Wiedeż,  4 lipca.
1% »  sdi..{«nr PMWi.aask,
* r * 1 " ®Ch<-Jgtfifea s? Łwcte- sa 1-30 u,*,-.

« 9 i! '
* * * ggierakie
s » » gauoyiRkie
* » m bukomóak.
s * a siedmiogr.
»w«-poSAql,aJOi!r UOst.

S-iety '.aafrsnrj 
i»aka ta r—. listy 

& r, £t(Uajł*kis . . .

jWs V - ^ 4  fes*Ł wtafiu. 
 ̂ -y. i

łą d ilą płacą

213 10 
1(92 
2X9 — 
212 —

8360 
77 50 
8360 
87 40

9C 50 

9190

86 30
91....
15 W
K ro

696
6 -
1010
10 36 
IBS 
1T4

<2 ?0 
1X0 50 
UO —

6110 
6615 
S 6 '

108 50 
76 — 
85 — 
82 50
1 1  25 
8 9 -

9790 
7 7 -  
94 — 
B9 50

21150 
H.7- 
215 — 
208.—

8290
76 50 
82 90 
864

9016

84 80 
86 —
k4~ 
18IC

584
5 88 
99 

10 IŁ 
171 

3Ł 
-71 2 > 
08 tO 

108 —

6" 9S 
640 

7240 
on

102 W: 
74 25 
84 5J 
„ 2 -  
7310 
98 60

9” 76 
74 — 
8? - 
8471 
10 —

6 %
Pożyozkl loteryjzs

V. lotów poty 
państw, z r. 1860 

, ty pożyczki z r. i.
, prom. poiyoz. węgier 

■ nr-enw  . .
, Kredytowo . .

oiytoa Satat .
.
.  B u y  . .

hr. St-fife&eis, 
ciasta Body . .
Ss. WUWiwt',j 
ki W uSsJSż^
ta*. Łogleyton, 
Sndolla . ,

Banku naród, anatr. . 
Zakłada kredytowego. 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynand) 

e rządowej f e , a. .
„ nehad. a. EUbtaty 
a FrtMMlrwsf . .
„ ealtegrjskS  ̂ • -
„ LfcarnibwieaHe;
„ Albrechta . . .

p9 4ne.-waeK

- mumnńs*!.. 
KomydM-Aogniafi. 
Siedmiogrodskiei
CisańaUej . . ,

„ Jrranmszki, Józefa 
B an  anglo-anatriac 
Zakłada nreń.

■-

KntSm i r'X gal. ,
5 g t ó j i K L  
a IS. ( K n  W

żądają plaoą
r. 106 /o 106 2.
1.142 75 U S 2 S

-815 — 313 —
11092? 1C8 71
) 1.223 1118,
.
. 122 50 121(0
. 130 75 180 25

7J80 7? 50— _ 2150
*6150 16050— --^
4025 8*75
i l e ŚSsi;
bu |i"5 29 |G
2975 i9
8 8 - t a k
0550 25...

. ai5b i 8 -
, 18 — 18..

14 — 13 go
i  1250 1225

.784 — 788 —

.14*40 *45 2C

.880 — 888 -  *
i 1870 '865
. 181 71 2811| '
148 — *a2 —
71 7050

.119 25 21171

.106 75 108 aa
— *-- _ _ I
9510 85A

. l l - .10 75
ltS |0 1 0  —
6o — 8 5 -

. 83 7fc 82 85
.180 — 1 7 9 -
1
. U8 76 108 35
.12171 12121

63 50 68 -
.13650 156 21
i

— — i
t ----- — — i

i 7950 w -

ObEffil plorwszeistwa.
Łolei koszyoko-bognm 

„ państwow. 500 fr, 
„ Enuaja z r. 1867 
„ południow. 500 fr. 
„ Bony 1875-76 6* 0 
_ p. o. F.lOO zł m.i. 
;  r  100 zł. w.a.
,  a w arbr. 5“/
a połnd. pół. niev 

»°/l ząl00zł.w.a.
■ »J1» Tr srebrze
■ kalia. Kar.-Ladw.

w.a.z as*. 
»•/* es 100 bL 
i-jLsąji Si. . ,

>  atu. 8‘/» u  IR; 
S JO iL , • s S, >847 .

:
itm .l i ,

tW, pzogałbe IttaŁ  
fed. po 300 tó .

W a l a ł y .  
Jenrzkie korony . . 

a dnkat na wagą

zi. 100 marek.

żądają, plaoą
6ł Ou 

16/50

11216

10175

86 K,

100-

76 IC 
72 — 
4080

90-

6 98 
1003
ir 6 
10 26 

.1976

<176
133

67 — 
15715 
146 
111 70

10150QC_
*08 6

85 5j

jhuO
0976

7620 
Tł 40 
69 —

4710

59/ 
19ł;2 
,‘J  '*» 
1. 24 

u 95a

5161
loS

W a rsz a w a , I lipca

knpoa 
a nowe 

kupon 
likwidacyjne. 

kupon 
Kotaj waran w.-wio*. 

■ ,  _ hydgot

cla.|kp. tn.|iV
i — — 96 —

— — 96 —
------ 12 * /,
8405 88 75
— — J5L, '
8275 Ł.4 ■

------
H '. * »

— _

1 
1

I 
i

gwp wiW" jUt



% IOTSNIK POLGKl

Parasolki damskie
o d L  U O  « ;  wm 4 .  c l « »  1  B < r *

Aksamit, Welwet, Ryps, Lustry nę, Bruksdinę, Klot, 
Crcise, Naakin, Tyfcik, Glauzperkal, Podszewki 
w rękawy i na kieszenie, Piótno szare, Creton, 
Półpłótno, Sones, Sehirting, Perkale, batysty, 
Tarlatany, Muszliny, Urgantyny i t. p , Gorsety 

paryskie od złr, t '3 0  do 5 złr

Frędzle, Krepiny i Guziki pasmanteryjne, Kutasy, P o le ca  
Szutasie, Taśmy, Sznuiki wszelkiego rodzaju, 
wszelkie potrzeby dc sukien damskich i męzkich,
Jedwab neapolitański, póijedwab i nici do maszyn,
Miary krawieckie, Kredki i Radełka, Rogi do gor

setów, brykle, Haffki, Skówki.
1049 10-0 (3) Łaskawe zamiejscowe zamówienia wynomiję la k  ra j spiec: zw ie li jak  naj^karain iej.

znany z taniości i doborowego t o n r r

n A ^ A Z Y H

Kamila StmyżowstóegO
pizy ulicy Haliok;ej pod 1. 4 we Lwowie.

# Zupełnie nieszkodliwy b *  
najdelikatniejszyw n yiaeli

i Puder ryżow y  >
zapa h wedle życzeira. ^

sprzedaje i rozseła w pudełkach 
1 "nacznie większych od zagranicznych,

p o  4 0  c e n t ó w .
apt oka pod „Węgierską, Koroną*

J .  P I E P F . S 4
|1075 we Lwowie- 14—0]

M l i

f 51084 II. piętro.
• a a a s  a a s a j

1
Codziennie świeże

M E L E
(Aprykozy)

w ł o s k i e
otrzymuje i poleca handel

St. arkiewicza
wfc Lwowie, w B} nku 1. 42. 1—0

Dla cierpią syta aa reumatyzm.

Go d dębina
Dr. K. MATUSZEW SKIEGO

jedyny frod®k

na w sze ltic  cierpienia reumatyczne.
C k m  flank: 1 złr.

Główny skład w aptece P io tra  Wł- 
b o la sch a  we Lwowie. 1166 1—12

Jest do wydzierżawienia
M ajatek ziem ski

od dnia 24. czerwca 1878 r. 
Majątek ten składają dwa folw arki: 

j o o ł h e  1000 i D e r e n l ó w k c  350 mor
gów, razem 1350 morgów ornej ziemi.

Położony ca Podolu galic. w odle 
głości 5 mil szosą od Tarnopola, 1 mila 
od Trembowli. O warunkach dowiedzieć 
się możni w Zaraądzie dóbr P o d l i a j -  
C z y b l ,  poczta Podhajczyki pod Trem
bowlą. I l 6n U -, 3

Wszelkie pośrednictwo wyklucza się

kasjera, kontrolora lub też jaką
Inn^ odpowiednią posadę poszukuje przy 
większym zarządzie gospodarczym w Ga
licji, Poznańsk.em lub w Królestwie, mło
dy 24 lat mający ozłowiek, który p siada 
odpowiednie wyższe wykształcenie teore 
tyczne, kilkoletnią praktykę przy więksiem 
gospodarstwie, biegłość w korespondencji 
i znajomość języków : polskiego, ruak ego 
i niemieckiego. Na żądanie przesyłają się 
wierzytelne odpisy świadectw, itwalifiks 
cyj i fotografja.

Bliższa wiadomość pod literam i: 
B .  A- Z . w Administracji „Dziennika 
Polskiego*. 1122 3—3

Med. i ChL.

Dr. OSWALD PYK
al»u*zer

i lek a rz  chur ób  kobiecych,
ordynuje ud 2 4 

przy ulicy Kaiola - Ludwika, nr. 21,
11- 0,ii

PESfON&f .
Z rozpoczęciem nowego 1877/8 roku1 

izkolnego otwieram u siebie pensjont dl» 
5 lub 6 uczniów gi nazjalnych lub r"al 
nycn szkół. Wszelkie wygody, troskliwą 
opiekę i korepetycję z wrzystkich przA-  
miotó-c- szkolnych zapewniam. Uwzęńę 
1 nieci będą tylke młodzieńcy z dobren 
rodziunem wychowaniem. 1142 15 - 0 

Blizsza wiadomość we Lwowie ulice 
Ły czakowska 1. 32 I. piątro.

Tir Z. Rośeiszewski

J a s i e n i e 11.14) I  
5 -0

D
i
i

j, ILOUłlJ f l U I W p f u  J
ściem ianki ( StoppelrUbensaamen)  a
.1 k w a r t a  polsiciej miary po 1  z ł .  g  

wal. au-ifr. zaleca o

: J. BUL51EWICZ '
i  Handel Nasion J
t  w  j B o c h n i .  |

» aM a m s p ó f l p i M  u n i n i r . i i i
Towarzystwo „Frohsinn* urząaza przy sprzyjającej pogodzie

w K io t l 2 i e l ę  d n i a  8 .  L i p c a

Pociąg spacerowy do Staregcs/oła,
m
a

Do wynajęcia
przy ulicy Halickiej 1. 21 dwa e le -  
g su ek ie  obszerna PC R O JE z

umeblowaniem kompletnem i osobnym 
wyrhociem — może być aodany iolrepian 
Bliższa wiadomość w nandiu Bonifacego 
Stillera. 1143 3 0

~Z istniejący en dotjchez: ,s
n a j p i ę k u  i e i s z a  i n a j l e p s z a

w łasnego wyru lun.
Nagrodzona snbrnym medalem,

53 co N- «=
*2 £. 5- -g. m

0 * do ■•1 © OD i-H» o- w o W p*
1 3  5
a  1 ,  C O C O ^
^ - O . O S J g C O ^  ■< < y a  » J  =

B 3 -  2 -„  H 7  Ł  , 3. £
^ „  fti =■ -  w
B o  2a e->e * Ł  9 S2 , ^ Ł  O ® *£’ o (3 C/}
ćt O W

trwałością przewyższa amery
kańskie i wiedeńskie 

1038 9—10

o  *  .
5̂3 I  S"•rj oo n ■*£

i i l S s e ŃB B O w *

S k 1  & . -CO.B
" £ . - a  &ms . H+ i  «so <N © ^  łT ® t* "3w ■ tu © © -c © § 
cj ® - £ o 2*3 30 3 ® 'bp̂ l ® g f l b

G 1 1 • -

w czterech  
L c i o r . c n :

Nr. i. bezbarwna,
Nr. 2. jesionowa,, Nr. 3. 

orzechowa, Nr. 4. mahoniowa z 
załączeniem sposobu użycia takwej.

Funt w ystarczający na je- 
uen wi«ilki poKÓj, w osziaje t złr- 

Z Fabryki -.wiec wosaowych i ólicbowui wosku 
F il. 8CH1JBCTHA I LINA, Lwów, R ynek 40

2 -5 ©‘5 i-ś "a 'a --z  a>- ^ 0 ‘2 PrCp- © o) m 5̂ o o
♦.c r-j •—1 W C CC hH> ■ 0Q © «

£  ■
k h

i j i i i n i u ‘TT"

A
m m m m m m ^ 1  ■

MATT0l\l£G0 królewska gorżka woda.
JM.ATT0 >t1’S KonigF-BItterwasser. m

N a t u r a l n a
O  T T  V  T T 1 R  B 1 T T E R  ĄU  IJ i >1 JtL. J A  W A S S fc lJ . |

najlepszy i najskuteczniejszy środek we zwykłych zamuleniach żołądka, wszy- jf? 
stkich wynikających ztąd chorobach, bez ż a d n e g o  n a s t ę p n e g o  z ł e ” 
g o  s k n t b n ,  nawet i przy dłuższem używaniu.

M A T T 0 N 1  &  W I L L E ,  c. k. austr. dostawcy nadworni. 
Posiadacze sześciu połączonych Budzińskich (Ofner) gorżkc-słcnyoh źródeł. 

____________ B t u J g - P r S ł t ,  Dorothdagasse 6.__________________

G I E S S H  U  B L E  B
n a j c z y s t s z e  a l k a l i c z n e  H n s a i n e  ż w ó a i u

znakomitej skuteczności w c h o r o b a c h  k a n a ł ó w  o d d e ć h w w y c b ,  
ż o r ą d b a  i p ę c h e r z a ;  szczególnie raW ana z mlekiem, cukrem lub 
winem, jako n i e p o s p o l i c i e  o r z e ź w i a j ą c y  n a p ó j  w każdej porze 
dnia. Bozsyłk i tylko w icyginulnycii daszkach przez posiadacza

Henryka Mattoni ł ^ S baS

C E S A R S K A SÓL żt D̂ M el,8alJ)
lekko rozpuszczający środek przy '„wykłyi h zamuleniach po chronicznych 

chorobach żołądka, wątroby i kiszek.
K a l s e r ą n e i l e ,  we flaszkach mieszczących litra.
£ i 8e n m i n e r a I m o o r ą  (żelazno mineralne błoto) do kąpieli i okładów. 
E fi^e iA in o o rg a lz ?  (sól i e laz is to  b ło tna )  płynny wyciąg z błota.

Dogodne i pod względem skutku uznane F r a n z e n s b a d i  n i s k i e  
k ą p i e l e  z  ż e l  t .  i s t e g o  b i o t a  dla zakładów kąpielowych i użytku 
domowego rozsyłają “

M  TtO 111 &  Co., k. k. Hofliferauten F r f t D Z C f l S b ł d  (Bohmen).
Przepisy leczenia i broszury bezpłatnie.

W ł a s n y  s k ł a d : W I E N ,  Maximilianstrasse 5, und Tuchlauben 14.
Składy we wszystkich większych handlach wód mineralnych krajo

wych i zagranicznych. 1066 fi— 8

Z gumi i pęcherza
prezerwatywa.

Rozsyła za pobraniem pocztowem i dy>‘ 
krecją tuzin od 2 do 6 zł.

J. N. SCHMEIDLER.
-bryka gumi, Wiedeń, VII. powiat, Stift- 

gasie Nr. 19 1022 26 o

i

Na sprzedaż realność
T* 4| droga Wulecka we Lwowie, 

zawierająca 40 ubikacyj mieszkalnych, 
ogrodu przeszło 3 morgi lodownię i oran- 
zerję. Bliższa w.aóomość u adwi.kata 
Ir. S e m i l s k i e g o .  Pośredników wyklu- 
cza się.. io6i  10— 12

BALSAM
> Yetoriniego, j
^  ...aflirln 70 lat Sv.n/.mnai Pili 1, _przeszło 70 lat Si anown“j Publi- .  

czności znany i z dobrym skutkiem 4

I U ,

\  stau można po apteka, h i w fabryce /  
f  f l a k o n  p o  i  z ł r .  5 0  c n i . ,  wię- J  
/ kszej ilości za opuszeniem rabata. {

> Flakony bez mego podpisu są zfał- J  
szowane. 1036 10 0 Ą

J  F r .  S z e l ig o w s b l .

O R K % ^ A w p ^ eoiu 2 ud'

A K A D K M I . V; M E D Y C Z N A
orzekła:

Woda
mineralna Va/JL V JU H > ( i1 > ^ 3 1jC3u kwaszonym żelazem,

„jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym.*
Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności lej wody nie mającej sobie równej

w Europie w leczeniu

CHORÓB GASfRHGtZHTCH, MACZEK, BLABACZD, WTHĘDZHIEHU
i wszelkich chorób pochodzących z

391JCJE D O K U  W I « V O l i C J L .
Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Sebastopolaki. — Skład we L f f u w ie  
w apt. P. 5I i  t  o l a s c h a ;  w K r a k o w i e  w apt. P. T r a u c z y ń s k i e g o

i w apt. P. R e d y k a .  1041 22—39

Bojany
własność Dr. Stefana Stefanowicza, leżące 
na Bukowinie niedaleko granicy mo.kir- 
wskiej i rumuńskiej, obejmujące obszaru 
dworskiego 2400 morg. orneg.. pola, 30' 
morgów śianożęci, 300 morgow pastwisk 
i łozów, ze wszystkiemi poirzebnemi za
budowaniami mieszkalnemi i goi P o 
czerni, gorzelnią i masztarnią na 50 Vo 
łów, propinacją i t. d-, ■« Jiocząwszy o.i
1- m a j  s 1 8 7 0  a  W»ln<*J r ę k i  d o  

w y d z ie r ż a w ie n i® *
Nowo wstępujący dzierżawca może 

zasiewy ozime już w ciągu lata ca u- 
skutecznić. . , 1108u h p

Bliższą wiadomość u d z ie l  c* y. no 
tarjusz A d o l l  I n g  w e r  w Sadag - ze

któiemu kupele wojsVowa „Gondrecourt* t'warzypzyć będzie. 
Odjazd o g o d z e n ie  1 . w p w łu d .  z dworca koLi C z e r n l o w l e c k i e j .  ]

Karty do jazdy tam i na powrót dla szan. g o śc i........................ 80 ct.
„ n ii „ „ dla członków stowarzyszenia 60 „
„ * » „ „ dla Iz-e ń .................................... 43 „

g  nabyć możUR t f.-afice cygar zagranicznych 1 p , M ; , ;
£  w sLłzdzie lamo R. Ditmara / Marci u ,

w kav/iarni Wiedeńskiej i w Stowarzyszeniu (Kotel Georga).

Handel , 
maszyn do szycii

|  Zamiana i spe- 
‘J  A  |  cjainŁ naprawa

■r

h T IA 8 * Y  A Y  d o  S Z Y I H  a
a  z największej fabryki w Europie jg
*  akcyjnego Towarzystwa F riester & Rottm ann w Berlinie ^

z gwarancją 5-letuią, poleca handel maszyn do izycia tt
Józefa Iwanlekiego

przy ulicy Akademickiej 1. 2 , Hotel Żorża.
*

r a t y

L
tgły do maszyn 

wszystkich 
s y s t e m ó w .

_______

MaDP f & r a f e w r z  
l l j l  ł D '  flflTRi.13 A 1 A /  I ł *  U 1 I U  d n e j  ^ h w l l i  uśmierza najgwałto

wniejsze cierpienia nerwowe, migreny, bole zębów itd, — Cena 5 fr inLcw, poo^tą 
6  frau. 50  ccat. a flakon. Żądać oryginalnego podpisu w języku rosyjskim 
S k ład  w Paryżu nliua '.* ■ P e lle t le r  22 ; we Lwowie w aptece  
P. M lkolascha. 1037 12— '5

'■ '• 'w iltiK tisK -k . ' - I  -w 9  . I M F ,  ■

|  R. Hornsby5ego i Synów
nieprzeicign: one i trwałe lokom oL lle i parowe in ło ca m le , ko- 

siark i i żniw tarkl (Pai agon i Springbalańc).
Najnowsze amerykańskie k o s ia r k i  - żn iw iarki P e r le 8 o dwóch 

kołach kombinowaue 
ML H o flw rra  *ul w tar ki „Faw ory|ti“ i ko «larki, tudzież na:- 

nowsze patentewa-e stałe i przewoźne kieraty  i Mklocarnle, 
tak ręczne jako też do poruszania kieratem ,' pad względem are>- 
dOokcnałej konstrukcji, przez nikogo dotąd niopr,.efc\g.liun1, ile źe 
wszystkie bez wyjątku upateniowane ulepszenia tychże od r. 1858 
w handlu będących maszyn, są wynalazku p. M. Hofl erra. fersz” 
b i a r k i .  amerykańskie i augi lskie, z siedzi niemi i bez tegoż, po 
z l  1x5 i wyżej. P rasy  do Alena. B a k lera  orjgmnlne 
m łyn k i; Cylindry francuskie ao gatunkowania zboża i oddzie
lania konkolu, nsjnowszego systemu z fabryki Mange. P łu gi do 
okopywauu. i plewienia kartofel i buraków, brony itp.

ą jF sp raw y  i  u s t a w i e n i u  m a s z y n  wykonują jak 
najstaranniej i w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych. S to p a ” 
hi w e  c z ę ś c i  d®  m a s z y n ,  r z e m i e n i e ,  o l iw ę  itp utrzymuję 
zawsze na składzie i dostarczam na każde wezwanie jak najtaniej.- Illu- 
strowane katalogi : cenniki rozsyłam na żądacie gratis.

jjB F Przy łaskawych odwiedzinach upraszam dla uniknienia po
myłki. zwracąć uwagę na numer 47 m ego donan, gdzie mieszkam
i skład mój u t r z y m u j ę .

Kredyt i gwarancje udziela się.

kim  rolpicli |
L w ó w ,  I

ulica Gródecka nr. 472'14-

Do Składu masztu i narzędzi rolniczych 
P a i i a  J .  W jc h e r y

we L w o w i e ,  ulica G r ó d e c k a  nr. 47.
Upraszam uprzejmie o przysłanie mi „Pulvereoiregge“ z 12-to calo- 

wemi tarczami, z koziołkiem, wagi 150 k. g. za cenę zł. 96.
Przy t*j sposobności miło mi jest oznajmić Panu, że n aszyny rol

ni ze, któ e pobrałem z Pański.go składu, a mianiwicie: W l a a  ^ a l ” 
wlnreb zwanych „H ornsby A  Sons Spring - B n lnnce ,
n iłocarn le lio flierro w sb ą  z w ytw ęsaczem  s ło m j * i"*  
tentowanym  k ieratem , m łyn ek  nr. I. i sieczk arn ię  nr. ł ,
które przez cały rok używam, są bardzo dobre, trwałe i wszelki u awet 
najwięcej wygórowanym żądaniom odpowiadające.

Za co niniejszem Panu me zupełne uznanie, a garażem i podzięko
wanie składam. Z poważaniem tS . ^ O C I B I ;

dzierżawca dóbr mrszczowice.

II

M  sita i fajaistif 
LDW. GEBBARDTA

we L w o w ie ,
p o l e c a  g u g t o  w  n e

W a z o n y  I D o n i c z k i
na bukiety i kwiaty 

w nrjnou jszych  Jasonach  i  tłesetStach, oram

K U L E  O G R O D O W E
we wszystkich wielkościach 1072 8—10 

p o  e t a a c h  n a j ta ń s z y c h ,

«  Y i a n a c r U ,
a miauowicie: wielk i ilość maszyn parowych , między temi także maszyny do
pompowania wieiaiej siły i rożne inne fabryczne maszyny, kotły parowe z przy- 
należnemi przyborami, centryfugi, hydrauliczne prasy, ta rk i , mechaniczne 
windy, aparaty do wyparowania i takzwane vakuum, miedziane, żelazne i dre
wniane rezerwa jry  różnej wielkości, piece do palenia kości, transmisje, pacy 
rzemienne do maszyn, filtry, miedziane i żelazne rury różnej grubości, szyny 
i wózki kolejowe, zużyta miedź i żelazo, gospodarskie maszyny i sprzęty, wozy 
ciężarowe, sikawki itd., 1168 1—4

są pojedynczo i z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższej wiadomości udziela zgłaszającym się dyrekcja w T ł u m a c z u .

j P r z e z  w l a u z e  s a n i t a r n e  z b a d a n e  i  n z n r n e  z a  
n a j z u p e ł n i e j  n i e s z k o d l i w e  d l a  z d r o w i a ł !

-Puritas
(Mleko odmładzające włoey).

P u r l i a s  nie jest żarlną farbą na włosy, tylko płynem do mleka 
podobbym, który posiada tę cudowną wiasnłść, że siwe włosy odmiaduit. 
wkróto- i to najdalej w pm a Llgu 14 dni im takową farbę przywró
cić może, jaką początkowo miały

P  i l  a s  nie zaw.era w sobie żadnych pierv lasików farby. Można 
włosy podług uporloD9ma wodą zmywać, na .uało powleczonych no • 
duszkach spać i łaźnię parową używać i ani śladu farby się nie spostrzeże, 
ponieważ

M T  * ®  m n  ~w- 1  «  * 9  mt ~ w n
p l e  f a r b u j e ,  t y l k o  o d m l a d n l a  tak najbujniejsze włosy kobiece, 
jakc też włosy i brody u mężczyzn.

Flaszka P u r J t a s  kosztuje 2  z ł .  (pizy przesyłce 20 ct. za opako
wanie) i jest do nabycia za zaliczką pocztową u producentów
O T T O  F K A N ł i  a  W i e d n i a ,  M arid.ii i l f e r s t r ^ e  Nx. 38.
S k ł a d y :  we LWOWIE w ap< „poć Srebrnym 0 * ' ) m ‘ Z y g - o u s t a
H U C k e r a ,  K, B ajcr & Leon fryzjerów. — W RkAKOWiE u Wisznij- 
wsk ego apt. — W CZElNlUwCAĆH w c. k. apt. cyrk, i J. Goliscnow u. 
apt. — W TARNOPOLU u Fr Jamrogiei.iczz. — W SADAGÓRZE u D. 
Kubinowicza. — W PRZEMYŚLU u J. Maazew.ki go apt. — V JAR‘i- 
SLaW IU apt. WisłocKiego «  Hohuss — W TARNOWIE u V  Girdziń- 
skiego. W STRYJU J. ńgórsk: .p t. i A. Kubel apt. — W KOŁOMYI 
u K Laudenu Kupca i E dnarda Sienzla ipt. — W STANISŁAWOWIE 
u Stecaer<. apt. : u A. Amirov:icza apt.

P r z e s t r o g a  przed sfałszowaniem i naśladownictwem.
Szanowni nabywcy raczą przj zakup nie łąskkwia na naszą firm; 

uważać, która się na „podzie korkn i f l a s z k i  _najduje, ponieważ pod nazwą 
mleko odmładzające wiosy, naśladowanis. istnieją, któce tylke nu oszukaniezające wiosy, 
publiczności wychodzą. 113S 6—25

Tanie wydanie

P I S M A  S W I E J rr K f 3r O
stary i nowy Testament

złr. ct. 
-  60 
1 oO

— 65
1 95 
1 —
2 50

-  13

Rzepa pastewni!
biała, okrągła lub długa ‘/a Wio 70 ct.

Turnips angieiski
biały i żółty, długi i okrągły V,

80 cnt. do 1 złr- 
poleca  w zdrow em  asiaruteten  mi

1096 w e  L w o w i o ,  8 -0
|  Przy placu M'irjackim pod 1. 10.
■ UWAGA. Przy odbiorze przynaj- 
j mniej 10 kilo ceny znacznie tańsze.

Medale m. wystawach międzynarodowych w P i r y ż u  w roku 1874 i 1875,
w F i l a d e l f i i  1376

PAPIER DAUBIN A
lepszy od wszelkich innych Je

t r u c i ®  h i  u  o  H .
Dla przekonanir się o * cm, że 

tak  jest. dosyć zrobić próbę z je 
dnym arkuszem i porównać z pa 
pierem innego fabrykanta. Powo
dzenie tetro papieru j “st dowodem 

jego skuteczności i wyższości nad inne. Jest to produkt tani i dający znaczne 
korzyści sprzedającym hurtowo. 1051 8—10

Bez trucizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego kupca, 
"t* Sprzedaje się w ryzach 500 arkuszowych, podzielonych

1 . iilifć 4  na paczki z 25 arkuszy Ido sprzedawania po 5 ct. za arkusz)

We LWOWIE w aptece P. Mikolascha; w KRAKOWIE 
w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka.

W Z ak ład zie  moim istnieje od lat 7

P E N S J O N A T
Ua uczniów szkół realnych i gimnazjal
nych, tak pryn alnycb j «kolaż uczęszcza

jących do szkół publicznych. 
Zakład prz>jmvje uczniów dochodzą- 

:ych na korepetycję, przygotowuje także 
uo egz#m_„ó«r dojrzałości tal ze szkół 
realnych jakoteż gimha1 zj ainycn.

Naukę języka niemieckiego pobierają 
oenbjonisci rakładowi osobne bezpłatnie. 
Zgiaszać "ię można codzien od goaziny 
4. po południu. 1065 o 0

T .  B ó i t l M i .
u l i c a  O r m i a ń s k a  1. 16.

znajdujący się we Lwowie A. Reichard et C o m p u l w a  Wałowa nr. 15 
nuwy, w Krakowie u J . Nerstheimera, ulica Grodzka nr. 79,

pu następujących cenach :
N lem iecna biblia lfi0 (Nonp; .reil) w płótno (imitacja skóry) Oprawna 

„ „ 16° „ w alórę opr. za słotemi brsegam i.
„ „ t  »łs 8e (Petit) płótno (imitacja skóry). .
„ „ 8° „ elegancka, w skórę ze riot brzeg.
„ „ 8° (Corpns) w płótno, (imitacja skóry) . .
„ „ elegancka, w skórę o prawne, złote brzegi -

N iem iecki nowy testam ent 32° (Nonpnreil) opriwnv w płótno .
„ „ 32° , elegancki w skórę oprawny

ze złotemi brzegami . . . — 60
„ „ „ 12° (Petit) w płótno oprawny . . — 35
„ „ „ 12° „ elegancki w skórę oprawny

ze złotemi brzegami . . . — 85
„ „ „ 8° (Ciceio) w płótno oprawny . . — 40
„  „  „  8° „  elegancki w skórę oprawny

1019 39—? *e złotem brzegami . . 1 05
b aitj anajdoje się tłumaczenie przez Dr. J H. E i i t e m a k  e i

kanonika i profesora katolicki sgo w Mtinster 
N iem ieckiego now ego testa.t.) 11 tn 32o (Nonp.) w płótno oprawne —

„ „ ,  32° „ elag,, w skórę o-
prawne ze złot brzegami —

„ „ 8° (Cicero) w płótno Opr. . —
NiemiCicka b ib iis  tłumaczona przez Dr. Leander, van Esc, oprawaa w

płótno ^imitacja skóry) . . 1
„ „ elegancka, w skórę oprawna ze złotemi brzegami . 2

tak ie  tłumaczenie J a k o  to a W n j t a  z  polskiego
Nowy im U. m ent 32l w płótno o p r a w n y ............................................. —

„ „ elegancki, w skórę oprawny ze złotemi brzegami . —
Dalej tłumaczenie Dra M e s  L e t t e r i s

H ebrej.il i e  w ydanie b ib lii 12° w płótno oprawne
„  „  „  8* w oprawne . . . .  1

i t. d. według cennik 1. Takie wydanie Pisma świętego i nowego testamentu w in
nych językach po najtańszych cenach według katalogu, który gratis sie dostarcza.
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8T; W A JD O W ieZ
w e LWOWIE, ulica Balicka 1. 7,

p o l e o a  s i , 6 j  o b f i c i e  x a o p & t r z o a j

A k k & i  m »  * * . m  » »  9
P r z y b o r ó w  do pisania,  r y sowan i a  i malowania ,

o r a z  1032 25 —0
g a la n te r y j ,  p e rfu m , mqde^ i m nqch  p a c h n id e ł.

Przybory do robienia kwiatów w wielkim wyborze.
Zakład do odbijania „KART WIZYTOWYCH" a la minnte i litografonratych. jako tai 

M O N O G B A JIÓ  W  najnowszych i najmodniejszych w różnych kolorach.
Zdmdwienia rta prowincję uskwtKczniają się sumiennie i odwrotną pocztą za zaliczka.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jan Lam Z drukarni B Dziennika Polskie, A. J. 0. Bogosza.


